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Kutilsia dis bada.iia ryfaaejl w przemyśle lamo-śląskta.
WARSZAWA. 2/. .czearWca. Pal.) Na 

ddlt f̂cej 27. b. jm. u 'minislra przein.. i handlu 
konferencji z przedstawicielami z w iązków 
zaWbcłoWyioh (lonusgo Śląska. przedłożyli c./ 
ostatni żądania przeimys łowców, doi yezące 
Warunków płacy i pracy, mającej się; z i- 
wrzcć 1. lipę a nowVj umowy. Warunki Ir 
są- zniżka płac -w kopalnie l .wie węglowem 
o 20 proc... w kopalu iolwde i ud o 25 piocc, w 
ind nic1 IV, ic 50 proc., ctalej przód lużen i o cza 
■su pracy av kopal niaeli o pól godziny. na po-j 
Wierzchni o 1 lub' 2 godziny w hutnictwie.

o 2 godziny na dobę. Pi /.edslawlcich zwiay.- 
ków oświadczyli gotowość perlraktoWama 
na Lej podstawie, o ile będą mieli peWność, 
iż sytuacja obecna w przemyśle lego wym i 
ga i prosili p. minislra o wydelegowanie 
specjalnej komisji fachowej do zbadania 
sytuacji w przemyśle górnośląskim i orze-: 
czenia. czy rzeczywiście sanacja przemysłu 
wymaga aż tak daleko idących środków za­
radczych. P. minister zgodzi! się na wyde­
legowanie takiej .komisji.

jEwica włoska bfikotajs p arias i.
ff moralną odpauiledzialiiosć za śmierć flafieottiego

MED.IOL rfś'. 27 czerwca. — (A. W.) 
Stronnictwa opozycyjne uchwaliły wytrwać 
ii ar Ir® W dólychrzaisowein o poru cni stano­
wisku wobec, rządu Mussolinicgo ;k dalej 
nie chcą brać udziału w pracach izby de­
putowanych. Slrónniciwa le domagają się 
wyjaśnienia kwestji moralni odpowied/.iol- 
noiśei rządu w sprawie MatieoUiego. roz­
wiązania .milicji narodowej. twierdząc, że 
laki /-ygdHklórego zaufani i zwolennicy fi­
gurują jako oskarżeni o wśjpóiwinę w tak 
ohydnej zbrodni, nie może: się utrzymać 
przy wkul':i]'. Mussolini ma wilie,ść do parla­
mentu projoM ustawy o przyimu de pełnienia 
mandatu poselskiego.

flhnifestricle ri»uotnlcze dla uczczenia 
Nattaottiego

RZYM. 27. ezeuwea. (.Pul.) Dla uczrzc- 
nia pamięci zamordowanego posła Malleoi- 
li‘ego odbyli dziś posłowie mniejszości spe­
cjalne posiedzenie. Przedpołudniem robo 
lnicy zawiesili pracę na 10. minul a tram­
waje stanęły na znak żoioby na 2 minuty. 
Syni ,-kaly katolicki i faiszyisloK\ ski wzięły 
udział w lej manifestacji. Związek przemy 
słoWeów wyraził również solidarność z tą

Rozprawa o zajścia listopadowe w Krakowie.
Prowokujące zeznania świadka w. 

1 9  nlzieii ro zp raw y .

i
KRAKÓW 27 czerwca. (A. W. W 19: 

sl utlenidniu rozprawmy św\ Jan Ekierki. 
agronomji zeznaje, że Wid/.ia. o gotlz. 12.o
dr. Langrodja i jobW. ilcjm.in.i w Domu ro­
botniczym. Kkielislki opair\wal w- Domu ro­
botniczym rannych. których lam znoszono 
masowo. Na dziedzińcu Kaisy chorych wi­
dział okuło 100 ludzi uzbrojonych pod do­
wództwem Rejmana. Na. zapylanie przewo­
dniczącego, czy llęjmau miał jaką specjalną 
odznakę, nie umie- dać konkretnej odpo- 
Wiedzi. Z lisiu. który otrzymał od dr. I,rn- 
groda wynika, że św iadćJk zaskarżony został 
przez obw. L o oszczerstwo.

' -• $w'. J<nty\s, św: d r. Tisfowitz i św Mi 
chaiow ski urzędnicy baniku IIip. zgodnie ze­
znali, że obw !. Reimałi do li iu ia  przyszedł

sprawach 
Ranku do 
Ki- Lein■
Rejmana,

normalnie i wychodził tylko w 
biurowych, pozostając zreśzlą w 
l-s/.e.j. • Św. . SJrusiński, (liłojiak 
twierdzi, że w idzial między 5 7
klóry przewodził milicji.

Św. dr Yblamowiez Wladyisiaw, adwo 
kal zeznaje bez przysięgi ■ Przow zapylujt, 
go ;czy lo on zainicjował postępo\vąn:e kar­
ne przeciw Rcjmanowi, czy' inleresowcil się- 
tą oprawą i ,ezy powołał osoby, które miały 
zeznaWac w sądzie przeciw Rejmanowi i 
Langrodowi. Św. Mihimowucz zeznaje, że 
pułk. Rerjker (ntnióst się do niego, jako oo 
1). komendanta Zw. Strzeleejkiego z ■ za pyta­
li i eim W ją kim charaikterze występował1 
Związek w d"‘iu ti. listopada, id) zbadaniu 
sprawy świ-.u! k oświadczył, że związek ja­

ku taki udziału w1 rozruchach nie bral. Wia­
domo mU, żiei Rejman, haingiyyll i jSzćzuciński 
brali czynny mizial W' rozruchach. O nazwi­
skach ich dowiedział się od strzelców, z. 
którymi stale- się spo‘y(kal. Następnie zosfał 
WCzwany jdjo (sądu) Wojiśkiowćgó i Jajm na j.ods 
siawłc zediranego maleijalu podał tŷ li iu- 
ylzi. Iśkielsiki opowiadał niupże jako skaut 
udał się do Domu Robotniczego celehi opa­
trywania rannycli Tatni zastał oinv, Rejś 
nminii i is!ta’rszego 1 .ahgroidja' i słyszał, jak ter 
ostair.i mówit tto Rejmana: gnie dawaj ró 
Wnego kj'o(ku. phi r.a baK zność, aby nie Wzię­
to lyeli ludzi za sln;eh-ówr.‘\ Na tern rozpra- 
W:ę przerwdno. ^

Gen. Józef Haller wyzwał !ou?'r po­
sła Marha.

WARSZAWA, 27 czerwca, (tel wl.) 
Wczoraj przysłał gen.Mózef Haller swoich, 
sekundahtów’ • tow. Markowi • z powodr 
wżn.ianki wr onegdajszcni prz< mówieniu sej- 
inoWem tow. Marka o siostrze Hallera w 
Związku z zasądzeniem tow. Kisielewskie­
go za artykuł w1 Robotniku o siostrze; Hal­
lera. Wzmianka tow. Manka nie- zawierakt 
żadnej ubliżającej aluzji. i
U ff.m iH U K M n  KRiT “   ------------------

Obrona Interesdu MatopolsKI
W ARSZAW \. 27. zerwica. — (A. W ) 

Wczoraj odbyło się, wispólne. posiedzenie po­
słów i senatorów z Małopolski, z udzia 
łem około (i() parlamentarzystów’’. Omawia­
no konieeznośić /awiązańia koła obrony in­
teresów .nalerjahlych Małopolski. Kłos za­
bierali przed ilawleiele stronnictw polskich 
Obecni byli rówhież delegaci kota żydow1- 
skłego.

Kredyt dla przemysłu i rolnictwa
wWTARSZ YWW. . 27. czerwca — (A.

Rank Oospodarstwa Krajowego rozciął już 
Większą część sum wyasygnową-uych prze: 
rząd dla udzielenia przemysłowi i noiiiiclś.ii 
3 miesięezn. kredytu. Różyczkę oddaje sic, 
na 1.75 , proc. Rrzelmystowii górniczenub 
przyznano 2.li 'hii'l. zł.:’ilhutniczemu 7.2 m. 
zł., chemie.zneumi i .2 mi. zł., Imdow lanemu 
0.59 m zł., włókien niczemu, 4.1 ni. zł, eu- 
krowniczcmiu 5. rolniczemu (5, •drzewnemu 
0.3 ł. i l.-'d. Wykazem tym ni,e*są olnęte pó- 
życżki icdzi-done rojuietwu na kresac-h za­
chodnich .i Wsc licwinieli. Ogóln i senna u 
dzielonych kredylów dochodzi 35 mii. zł,

i ;
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Monopol spirytusowy.
bejmow;i Komisja Skarbowa obiwdowa- 

tei nad projektom ustawy 6 monopolu spiry 
husoWym Na wstępie prcmiei Grabski im 
zasadnial konieczność oparcia obrad Ko < 
misji na projekcie rządowym. Projekt, o- 
pracowany irzez p. Chotmińskiago i -lara-i 
.szyńskiego. prem ier fiflcrjylykojwał juko wy*,, 
chodzący nie na korzyść S'karbu. lecz go­
rzelnie! wd i udowodnił lo przytoczeniem 
szeregu postanowień, wprowadzonych w no­
wym projekcie. PoCzem Komisja przeszła, 
do debaty nad ai tyku tein 1-ym projPklu u- 
sląjWy.

Zabr d głos pos. Iow1. Dkunund, który 
wygłosił bardzo obszerftfsi i gruntowne prze- 
mówienie. Podajemy jo w streszczeniu:

Monopol spirytusowy ma wielką w t o  
dla Skarbu z uwagi na konieczność powię.k- 
iszenia dochodów" bez dalszego obciążeń mi 
ludności. Różnica cen spirytusu w wielkim 
handlu a wćdki wi końsumeji jest tak wiel­
ka że Rząd. zagarnąwszy zysjki pośredni­
ków']. bardzo znacznie może podwyższyć 
swoje dochody T rudność tworzeniu moim 
polu poh-gn na hardym zbaczaići nadproduk 
ej i s|)irylirai. !uż <lzisiaj orz od odbudowa­
niem b. znacznej ilości przez w ojnę znisz­
czonych gorzelń, w yrab ia  isię w  Poisce oko­
ło mil jon a liekUdiUmwi spirytusu. A gdy pod 
wplyWem korzystnych ceń monopolowych' 
odbuduje d e  inejszlę gorzelń, produkcja 
wynosić, bidzie okoto 2 miljonów' hektoli­
trów rocznie. Kon sum ej a wynosi 500 tys. 
be kto i itrów - .zoiSlanie załom 1500 tys. he,k- 
lol itrów. z których małą część, zużyje prze­
mysł. a resztę Irzcba będzie wywieźć za 
granicę. Ceny zagraniczne, zm ieniające się 
często, były W pewnych okresach o połowę 
niższe ml yeti polskich. Chcąc więc wywo­
zić spirytus za granicę, po /eeńach krajo­
wych, trzebaby dokładać rocznie do 50 mi- 
jonów, które wedle życzenia goizclników 
m iałby pokryć rząd z dochodów
monopolowych. To swoje żądanie, poparte 
przez referentowi komisji pp. Jaroszyń­
skiego i Chomińsfkirgo, ‘uzasadniają oni ar- 
gunmnlcm, ae rozWój roi nic twa w Polsce 
zależny jest od wielkiej produ/kc j i spN
rytu su.

..Monopol idzie drogą llepszą i Uuiszą, a 
m ianowicie: przystosowuje dość w yrobio­
nego spirytusu do potrzeb konsumeji.

Już prem ier p. Grabski wykazał, żc są 
lepsze skulecy.niej1- ze sposoby meljoracji.
rolnictw a aniżeli wytwarzanie spirytusu. 
Należy wziąć pod' uWagę, ‘który dział rol- 
nictwbi korzysta z Wywajrju i nawozu, dostar­
czanego przez gorzelnię.. W am p ki dawtiej1 
Austrji — klasycznego kra ju  wytwarzania, 
spirytusu — kwestję tę nam wyjaśnią. Otóż 
w  Austrji na 2,853.138 gospodarstw , nie 
mogących korzystać z gorżednictwa, było 
tylko 3.211 gospoda rstw1 korzystających. 
Obszar korzystający z górze lnic twa, wiy1 
noisił 740.145 hektaróiw z całego obszaru, 
Wynoszącego 28,249.804 hekt. a 10,180.170 
łiekb roli, Igjk i pastwisk. Podczas gdy w iel­
ka własność m iała kdbtyngeńl 849.000 hek­
tolitrów 1, chłopskie gorzelnie m iały kontym  
gentu, niecałe 5000 hektolitrów'. Wynijka z le­
go, że górze In ictWo użyzńia tylko m ałą część 
obszaru rolnego, praWiie Wyłącznie wielką 
Własność. Był to jeden z średniowiecznych 
przywilejów obszarnicitwa. Dla ilustracji 
kilka dat z gorzcIniclWa małopolskiego. 
Pot obcy mieli 22 gorzelnie, kontyngent spi­
rytusowy 15.705 heklol. Ihideniouńe — 16 
gorzelni, 13.1)00 heklol., Bmuomniccy — 17 
gorzelni. 12.000 hektol. itd itd. A na sza­
ry  mkońcu ks. Sanguiszko 2 gorzelnie i 1000 
hektolitrów1. Ogółem 215 osób posiadało

7 47 gorzelni i pól m iljoua heklol. kontyn­
gentu spirytusowego. Aju jednej chłopskiejA 
m i jednej spółdzielczej jjorzeini <

Prawi ,się wiele o  powiększeniu produk- 
'e ji rolnej pod .wpływem górze lii ictwa. Jeże­
li porównamy, kraje czeskie z Małopolską, 
klóryeh obszar jcSl prawie równy, to okaże 
się. ze kontyngenl W! Czechach wynosił 1‘5 j 

i hektolitra zc 100 helklarów1, a w Małopolsoe 
i 9.7 hektolitra z te j samej przestrzeni.
I K raje czeskie w r. 1912 wypi odukow a- 
!y zboża za 736 mil. kor.. Małopolska zaś 

Iza 476 mil. kor. Roślin okopowych w Cze-, 
'ichach było 20 proc. obszaru, w  Malopolsce 
, tylko 10 proc. Rydla W kra jach czeskich 
i było ! nul. sztuk, w M alopolsn 3.200 Ky's.
' isztuk.Rydla tucznego Małopolisjka wydala 

13 tys. iszluk, podmąs gdy Dolna A ustrja z 
obszarem tworzącym 1/3 Małopolski, — bez

kontyngentu spirytusowego w ysłała na 
targ 15 tys. pztuk. Twierdzenie zatem p. 
prem iera Grabskiego że należy imać się 
innych metod dla polepszenia produkcji ro l­
nej, w  .cyfrach tych znajduje, świetm* po­
parcie ; “ ‘ y

Monopol spirytusowy im. być monopo 
lem handlowym du ją c y m  Państwu wyłącz­
ne praw o handlu i oazyiszezania spirytusu. 
Wydaje mi się  jednak, że Woboc iiraku od­
powiedniego m aterjału  urzędniczego, han­
del d(etali,czny (bulelkowjy) naraziłby' 1110110- 
jiol na wielkie’ trudności. Do zorganizowa­
li ia handlu drobiazgowego trzebaby — w e­
dług topin ji znaw.yówi — 16 tys. funkcjona­
riuszowi i 35 mil. złoi. gotówki.

Ten sam cel, t. zn. skierowanie dzi­
siejszych .zyskowi delali.stow tło kasy pań 
slwńwoj, uiożnuby osiągnąć przez stosowal­
nie w  tniecie dzisiejszych cen hamllu dela- 
lińzifego i przez ii-sLanawianie cen detalicz-i 
n\tt;b prZez Rząd.

O ile doszlibysmy do przekonania, ze 
obawy m oje co do organizacji U zw. rozlew­
ni państwowych okażą się 'nieuzasadnionej 
lo imożnaby i pod’ tym Względem pójść za 
projeklem rządowym. Ulwńżam jednaik że 
stoisoiwżune m dody  Iprojeklu rząilowego 
podwćyżiszylohy znacznie koszta, a zadem i 
ceny detaliczne. — 1

Dalszą dyskusję ouroczono.
■ta

Do demokracji francuskiej.
Stronnictwa lew icowe polskiego Sejmu i Senatu 

wystosowały następujący adres do lewicy francu­
skiej na ręce premiera Rerriota (podajemy w prze­
kładzie polskim).' ?

Panie Prezydencie!
Polska demokratyczna, Polska robotników, wło­

ścian i inteligencji z głęboką radością okłada ży­
czenia z powodu świetnego zwycięstwa odniesionego 
przez demokrację francuską przy ostatniah wybo­
rach, jako też z powoda przyjścia do władzy Rzą­
du, który będzie podtrzymywany przez wszystkie 
partie lewicowe.

Zwracamy się w tej uroczystej chwili z wy­
razem naszego podziwu dla Wielkiej Francji, życząc 
Polsce Przyszłości tak jak i Tobie, Panie Prezy­
dencie, nadejście takiego porządku spraw, kiedy 
zapanuje sprawiedliwość społeczna i pokój.

Polska pracująca, Polska odbudowująca się 
widzi w rządach Pana gwarancję głębokieł zmian, 
którym podlegnie ludzkość. , 1

Dzięki Francji cały świat uczynił krok decy­
li ijący dla doprowadzenia do prawdziwego pokoju, 
którego cała Europa rak bardzo potrzebuje. '

Zresztą Francja snuje tylko nić swej wiblkiei 
tradycji, tak zawsze drogiej sercem, Polaków : całej 
Ludzkości

Racz przyjąć, Panic Prezydencie, wyrazy naj­
głębszego szecunkn.

Unroszczenie poboru unuafhu gran- 
foiyego.

WARSZAWA. 26 czerwca. (Pat.) W 
ipi^eciwielistwie ' do innych dzielnie, pań- 
islwa, klóryćh p l a l n p o d a t k u  gruntow e­
go jest wieś albo gmina, Małopolska pobie­
rała  dolyicbez;v. podatek gruntow y od swo­
ich płatników! przelz osobne urzędy, ws!ku-t 
tek czego zatrudniało isię ńi-eprodiifklywAiie 
nadm ierną ilość urzędników i insj-ełkLorówi 
iskarhowyeli, ale. nadto ńarazalo się [Matni- 
ków na straie iczajsiń 'ińno trudność, połą 
‘czone z ‘wpiacańiem  podaikuy gruntowego 
do odległych kas islkaTjbńwych AV ‘celu1 
zmnićjszeńia kosztów poboru podatku grun- 
toWejgo, jakoleż jcadoni, u jednostajnienia prze- 
pisó'w wi .eałem pańslwić. Rada m inistrów  
ńjchwdliła jirzćkazać gminom ipohór podat­
ku igrunlowćgo za wynagrodzeniem 3 proc., 
od pobranych mi rzecz skarbu należności. 
Ząrzadzenie powyższe uprości nadzwyczaj 
zńwiłą iłotychc/as m anijntlaeję W spłatach 
lego podatku oraz przyczyni się do przepro- 
KYadżeniia znacznych oszczędności admini- 
(straeyjiiyreh |)oląezonycli z poborem tego 
podalku w1 byłym zabor/e  austrjadkipn.

Dlaczego mordują faszyści ?
W  broszurze p. t. „Rok rządów faszyzmu1, 

wydanej przez nieodżałowanego Matleotiego, znaj­
duje się statystyka gwałtów faszystowskich za 
pieiwszy rok ery faszystowskiejr t. j. od paździer­
nika 1922 do października 1923 r. Otóż w jednym 
roku panowania księcia Husoliniego dokonano 1271 
gwałtów (zabójstw, ciężkich uszkodzeń ciała, pod­
paleń, uwiedzeń, niszczeń gmachów i t. p.), a jest 
to cyfra przj bliżona, odbiegająca daleko od rzeczy­
wistości. Tak np. w jednej tylko miejscowości Mo- 
linela (w,Bolonji) dokonano 82 gwałtów, nie wli­
czonych do cyfry powyższej.

Rzecz znamiennna, że wśród otiar faszystów 
znajdują się nieiylko socjaliści, republikanie i de­
mokraci, ale też liczni duchowni, oraz sekretarze 
chrześcijańskich związków, co wywołało protesty 
ze strony biskupów z A rezzo i Brescia i arcybisk. 
z Modeny.

Ale w swej służalczej uległości względem ka­
pitalisty czno-reakcyjnego faszyzmu prasa chjeńska 
przemilcza nawet te fakiy.

' r— ,

Aw&ntura w parlamencie czeskim.
W ojow niczy n a c jo n a lis ta  n iem ieck i

BERLIN. 27. r/crwi:;,. (Pat.) Dzienni 
ki donoszą z Pragi: Na 'wćzoraj?',eni po- 
Mebzeniu. Izby \\i czasie 'obrad na'd zawiesze­
ni ejm nietykalności posła d ra  Sehollieha, do­
szło do wielkiej aw antury  Dr. Scholieli o- 
świadczył. że bierze na siebie odpowiedzial­
ność za inkryminowane mu .słowa. Miano­
wicie na pewueini zgromadzeńiu powiedział 
on,' że (jeżeli rząd chee iSkonfistkować las 
niemiecki, to la,s zostańic . spalony Po za­
tem powiedział Schollicli że jeżeli przyj.-, 
dzie do 'wojny z Nic:m,cami, „lo nic będzie-* 
my lak głupi, żeby islrzelać do naszyci i b ra ­
tu niem. jak mi ro(ku' 1686 Mowa ta. wy- 
%\"otata burzliwy sprzeciw  ze stron}7’ Cze­
chów i spowodowała odebranie ogłosił dr. 
Scliollicliowd. (Za1 dalsze pr/.enmwomie zo­
stał Scholieli wykluczony z 5-eiu posiedzeń, 
a  pouiclważ mim o,lo jsali mii opiuiścil fprzcwń- 
dniczący Izby kazał go Wlytnieść ze, sali. Z 
powbdń liiiinultu do jakiego przy tein doszło, 
przewoduiczący przersfal poisiedzenie. , Po 
otwarciu posiedzenia wszystkie pajdje opo­
zycyjne złożyły iw! tej .sprawie oświadcze­
nie i opuściły salę.
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Klęska bezrobocia.
KATOWICE, 2(5 czerwca.

Tak jaik kapitaliści {róniośląstiy w  cza­
sie najlepszej konjunfktnry eksport m\x*[ nie 
liczyli się z; następstw am i rabunkowej go- 
iSpod'ai'ki węglowej, talk jjak kom isarz pi acy 
nie liczyli ,się z g roźbą  przesilenia  i m e 
ztwlracał rządów  i uwagi n a  m ogące się wy­
tw orzyć położenie, tak tez rząd nie  pomyślał 
lwi cza,s o jakimikolwiek plan ie ,w alk i z bez 
robooiem. Ta licz planow ać sprawia w raże ­
n ie  błędnego kola, gdzie ni;kl nie. wic, -|ak 
s ię  twtydostatć! z tnulncgo ' ipolożenia. N a j­
większą odpojwiedzialność ponoszą w tym 
Wfypadknkapitaliści, którzy m a jąc  pod ręka. 
,szlal> Wyszkolonym ekonomi słów i slalys- 
tykdw, powinni byli w porę  poczynić odpo­
w iednie  zarządzenia. W ymagać Lrzcbn bo­
w iem  od ludzi odpow iedzialnych za tryb 
życia goispinlartzegó i pnoże jedynie poWoj  
lanylch do oceny położenia legoż, przewidy­
w ania  dobrych czy złych szans w życiu go- 
Spodanczcm. W czasach przedw ojennych 
Chlubił się kapiLalizim isWią przezornością  i 
ob jeklyw ną occbą isyluacji gospodarczej. 
Nie. Wlehodząe w to jakie środki slosowaii 
kapitaliści wobec ‘p racob io rców  w razie nie­
pomyślnej konjunkliiry  lo jednak ich tro ­
ską i  to  W. interesie w łasnym  było, aby 
przesilenie gospodarcze nic p rzybra ło  lo n n y  
fcataistrofy, zagrażającej"  zarów no  p raco ­
daw com  jak te ż  i p racobiorcom .

Dziś położenie zmieniło dę o tyle. że 
kapitaliści górnośląscy nie tworzą już tafk! 
zwartego kółka interesentów., gdyż sfery 
przemysłowe przesiąknięte są lak zwanemi 
jobberam i międzynarodowem i. nie zaime- 
resoWanycli w  I rojscc o ciągłość procesu! 
gospodarczego nalwet w złych warunkach1 
im podległych przedsiębiorstw  Stopa wy ■ 
zylsku" Eksploatacji warsztatów'’ pracy, spo­
tęgowała się do m asim uni. Jobbcrom  zale­
żało prżddeWiszysikiem na nzyśkaiuu jak-> 
największych płynnych funduszów', celem 
lokowania tychże w -nowych przedsiębior­
stw ach i to często nie \M kraju, lecz zagra­
nicą. Pakowano pieniądz w realne wartości, 
bez zasilania funduszu rezerwówego. Tu 
Ujawniły się najjaskraw iej skutki angażo­
w ania kapitału zagranicznego W przemyśle 
górnośląskim , przejaw iając się choćby w': 
form ie masowego lokautowania robotników  
przefoiyslowyeh. Rodzimy kapitał pod 
Względem, już dla  tego, że czuje nad sobą 
w ładzę państwową tego rodzaju jobberstw a 
nie upraw ia. Rządy polskie przez równanie 
ścieżek zagrańieznem u kapitałowi, pchają­
cemu się do Polski jako do lerenu zdalne­
go do eksploatowania. zaw iniły również po­
ważnie ciężkie stosunki na rynku go-po­
da r< zyun.

Jak dalece rząd nie był przygotowany)' 
do objęcia lak skomplikowanego apuralii1 
gospodarczego świadczy jego bezradność 
wobec obecnego przesilenia gospodarczego, 
a co najgorsze, że nie liczył się wcale z moż­
liwością przelsilenia takiego na (5. Śląsku- 
Czy dal się powodować uczuciu posiadania 
tak olbrzymiego ko-mpleKsu przemysłowego, 
nie widząc obowiązków1 związanych z p ra ­
wem własności, lo tru d n o  określić. (Izy leż 
m niej wlażne przesilenie W przemyśle w łó­
kienniczym lak rząd ziuibsorbow aly, że nie 
m ial czasu zwracać uwalgi na poważniejszy 
i największy ośrodek przemyslowĄ .. W każ­
dym  razie rząd isloi dziś wio hec faktu maso- 
Iwtego bezrobocia, przybierającego zatrw a­
żająco rozmiary. Ciąży teraz na rządzie 
bbduMązek zaopibjćouhmia się bezrobotnymi.

Jakie środki przgdlsięwżjąl rząd, aby 
planow ą akcją zapobietłz groźnym skul kom, 
bezrobocia, względnie jak rząd elire przyjść 
z pomocą bezrpbolnym, bo lo powinno być 
głów nem zadaniem rząd)u obok zarządzeń 
zmierzających do likwidacji przesilenia ? 
Poza ogólnikowemu frazesami p. Kiedroniu, 
b. min, pracy Simona nic nam nie wiadomo 
o j ikiebikolWićk zasadniczych zarządze­
niach. Jedno jesL pcWhe, że rząd' warszawski 
nie ma pieniędzy że Imdlżel wskazuje po­
w ażne deficyty a pieniędzy papierowych się 
już nie drukuje. W arszawa więc nie nie po­

może ' Podobno w^ysłaki na Śląsk Komisję, 
kontrolną, która m iała skontrolow ać czy 
wypowiedzenia maąowe w' Imtach górnoślą­
skich są bezpraw ne względnie położeniem 
gołspo<łarezem uzasadnione. O rezultatach 
pracy le j Komisji dotąd nic nie wiadomo. 
Codziennie nalom iasl przychodzą wiadomo­
ści, że następTiją nowe wypowiedzenia p ra ­
cy O przejęciu przez państwo przedsię­
biorstw  zamkniętych rówiiież nic nie sły­
chać. Trzeba Więc. nadzieję na  Warszawki 
zaWiiesić na bakTi. i

W Katowicach toczyły się pjiniędzy przedsta­
wicielami pracodawców i pracobiorców pertraktacje 
w sprawie zapowiedzianej obniżki zarobków. Kapi­
taliści postawili żądanie dalszej 30 proc. obniżki za­
robków i 12 godzinnego dnia pracy od 1. Ilpca b. r.

Kapitalistom oświadczyli przedstawiciele kia. 
sowych organizacji, że o 12 godzinnym aniu pracy 
wzgl o daiszej 30°/0 obniżce zarobków ani mowy 
być; nie może, że kiasowe organizacje pod tego 
rodząju prowokacyjne t haniebne umowy podpisanie 
złożą. Przedstawiciele klasowych organizacji doma 
gali się natomiast natychmiastowego uregulowania 
sprawy zarobków, ustalonych na ostatnim posh 
dzeniu w dniu 28 maja b. r., kapitaliści bowiem

Istnieje w Poznaniu pod nazwą ^Strażnica 
tlij a sekty religijnej „Badaczy Pisma św.“.

W niedzieię, jak zwykle, dn. 15 b in., człon­
kowie sekiy rebrali się w lokalu p. Fiedierowej 
na Górnej Wildz.e, celem odbycia nabożeństwa.

' W kilka minut po rozpoczęciu zebrania, gdy 
właśnie śpiewano pieśni pobożne, wpadła na salę 
banda około 25 ludzi, uzbrojonycn w k\ie, tępe 
narzędzia i bykowce. Bandę prowadzili znani w Po­
znaniu z napadów na przechodniów ulicznych nie­
jacy Koronka i iśekretąrezyk.

Wśród wrogich okrzyków banda rzuciła się 
na zgromadzonych, bijąc bezbronnych, tratując 
dzieci, które deptano bruta nie po główkach.’ Wła­
ścicielkę lokalu, p. Fiedlerową, pobito do krwi. 
Niejaką Kątską, kobietę w odmiennym stanie, sko­
pano i zbito bykowcami, a broniącego ,,ej męża 
poturbowano nielitościwie. Pozatem ciężko pobito: 
Nowakowską, braci Bobaków i Leona Adamka, zaś 
lekko około 15 osób.

Nadto zrabowano biblje wszystkie, zdemolo­
wano urządzenie całkowicie, a szyby powybijano 
laskami.

Naoczni świadkowie zajść opowiadają, że no- 
jicjanci, do których sterroryzowani i pobici zwró- 
cili się o pomoc, odmówili interwencji

i Tak ,sam« władze sląskłe nip udziela 
i żadnych 1 oficjalnych wiadomości V) przed­
sięwzięciu środków zaradczych.”

kom isja budżetowa Sejm u Sląskiegc
obradow ała W ubiegły piątek n adp roli min a- 
rzem budżetu Śląskiego. W związku z lem 
.poruszono lakże kweślję, bezroboeuf. Komi­
sja postanow iła podobno .Wyasygnować na 
budowę dróg i moslów] pcwne kwoly pie­
niężne.

\YojeWództwo Śląskie znajduje się w 
tein położeniu, że jako 'najbogatsza dzielnica 
Polski nie może wyżywić i klaó pracę tir zą- 
m ieszka le j hu I n ości.

nie stosują sie do uenwał powzięiych ua .em po 
sieazeniu, wpiowadzając w życie orzeczenie Komisji 
pojednawczej z dnia 20 maja b. r., które to orze­
czenie ustanawia kilkaprocentową wyższą reauucję 
zarobków,1 niż przewidują dobrowolne umowy pc 
między pracodawcami i pracobiorcami zaw arte w dn, 
28 maja b. r.

Po długich pertraktacjach pracodawcy zgodzili 
się ua żądanie przedstawicieli związków zawodo­
wych, iż umowa dobrowolna-obowiązuje do 30 
czerwca i

Dabze ■ nitowania w sprawie dalszej obniżki 
zarobków z dniem 1 lipca i wprowadzenie 12 go 
dzinnego dnia pracy, nie doszły do skutku.

Przytem jest rzeczą eharakteryztyczną, że 
o planowanym napadzie wiedzieli wszysey oprocz 
powołanej do czuwania nad bezpieczeństwem publi- 
czuera policji. Napad bowiem był oplauowany na 
2 tygodnie pi/edtem w szkole przy ul. Prą syó- 
skiego przez grupę oprjszków, którym przewodził 
Koronka i Sekretarczyk.

Fakt, iż policja do napadu dopuściła, jest oh 
jawem karygodnej bezczynności władz, zwłaszcza 
że na Wilaze powszechnie było wiadomo o piane 
wanym napadzie.

W obec tak jaskrawego pogwałcenia elementar­
nych praw obywatelskich przez grupę opryszkow 
znanych na terenia Poznanu z bezkarnie uchodzą­
cych im napadów na przechodniów ulicznych; wo­
bec tego, iż policja zgłasza w tych wypadkach 
niedwuznaczne desinteressement (brak zainteresowa 
nia), podpisani zapytują P Ministra, 1) czy gotów 
jest pouczyć podwładne mu organa policii w Pozna­
niu, iż do podstawowych obowiązków Dolicji należy 
zapewnienie bezpieczeństwa obywateiom? nadto, 
czy p. Minister jest gotów przeprowadzić surowe 
dochodzenie i ukarać winnych bezczynności funk jo- 
narjuszów policji w Poznaniu?

Rujnowanie
Skandaliczny ,,ukaz“ p. ministra Miklaszew­

skiego o hamowaniu rozwoju szKomictwa średniego 
w Maiopolsce. uzupełnia inny ukaz, że p. Mikla­
szewski usiłuje zniszczyć szkolnictwo prywatne. ;

Z nowym rokiem szkolnym według tego „uka­
zu" każda szkoła średnia prywatna musi posiadać 
najmniej 50 proc sii nauczycielskich stałych, nie 
dochodzących z państwowych zakładów, a dyrek­
tor nie może również być członkiem innego zakhadu 
naźstwowego. 1

Wskutek tego rozporządzenia, albo właściciele 
zakładów prywatnych będą musieli zlikwidować te 
instytucje, albo wziąć niekwalifikowane siły, albo 
kwalifikowanym zapłacić takie pensje, by mogły 
oddać się nauczaniu tylko w prywatnych instytu­
cjach. Pociągnie to za sobą olbrzymie podrożenie 
kosztów nauki w tych szkołach, albo w razie uż; - 
cia niekwalifikowanych sił nauczycielskich obniże­
nia stanu nauiń. P. Miklaszewski groz■ dalej, ;e 
w razie niedostosowania -się kierownictw zakładów 
do jego ukazu, odbierze tym zakładom prawo pu­
bliczności, to jest właściwie zniszczy w zupełności

szko!rrctwa.
szereg szkół średnich, cieszących się sławą, dobryc11 
zakładów naukowych.

Aby zdławić rozwój uniwersytetów, p. Mikla­
szewski wydał rozporządzenie, aby uboczne docho­
dy profesorów strącać z pensji To już jest ukoro­
nowanie pomysłów, wylęgłych w głowie _p. Mik'a- 
szewsk ego Profesorowie medycyny będą musieli 
prawdopodobnie dopłacać jeszcze, aby mogli wy- 
kładau na uniwersytetąch. W innych państwach 
wvbitnvm siłom Drofesorskim daje się wyższe wy­
nagrodzenia, u nas sekuje się je, aby zniechęcić do 
pracy na polu naukowem.

P. Miklaszewski po szeregu rozporządzeń, ja- .* 
kie wydał w ostatnich czasach, winien albo podać 
się do dymisji, albo zmienić nazwę ministerstwa 
oświecenia publicznego na ministerstwo ociemnienia 
publicznego, albo wreszcie powinno się go usunąć 
i posłać do warszawskiej szkółki handlowej, z któ­
rej przyszedł.

. Bezczelne żądanie kapitalistów górnośląskich.
Ż ą d a ją  1 2  god zin  p ra cy  i  8 0  p rocen t o b n iżk i soarobków.

Przyczynek do „praworzijdności” i „wolności wyznai ' w Polsce.
Interpelacja 2. P. P. S. w sprawie zapewnienia bezpietzeustwa zych (."yw^telom Rzetzy pospolitej, wyko- 

nywającym dozwolone prżez prawo praktyki religijne.
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p o w i n i j  z  d t i n a .
LrtÓW, 28 Czerw ja, 

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE:
Sobnta, o godz. 7.30 wiecz. „Żydówka11 (Gość. 

występ Didura i Dygasa).
Niedziela, o godz. 7.30 Wiecz. „Wierna Kochanka". 

(Uroi zyste przedstawienie z powodu 10-tej rocznicy 
wymarszu Legjonisfów, Poprzedzi przemówienie gen. 
Kukieia).
-** Poniedziałek, o godz. 7.30 wiecz. Tosca“. (Gośc. 
wyst. Didura i Dyjgasa).
REPERTUAR TEATRU Ma ŁEGO, ulic* Gródecki 2 b .;  _

Sobota, o godz. 7.30 wiecz. „Jutro pogoda“. 
Niedziela, o godz. 7.30 wiecz. „Julro pogoda". 
Poniedziałek, o godz '7.30 wiecz. „Jutro pogoda".

REŁERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ulica Słonecsna:
Sobota, o godz. 7 30 wiecz. „Dorina". i
Niedziela, o godz. 7.30 wiecz. „Dornia". 
Poniedziałek, o godz. 7.30 wiecz .,Donna".

'i EA i Rzy k  „lW uw  iANKA“, ul. Żółkiewska 73.: 
Dziś i codziennie „Perełka faisa. „Dorożkarz 

w zalotach farsa. Część koncertowa.

DZiSlEJSZ i B. SOBOTNI WYS ilfP  D1DUR' 
i DYGASA W „ŻYDÓWCE" wzbudził olb,rzymie zainte­
resowanie, gdyż obaj znakomici artyści od dłuższego 
już czasu nie śpiewali 110 naszej scenie • JUdUY i 
Dygas, obok mch zaś pp. Lipowska, Kotowska. Kwiat­
kowski i inni. to istotnie wymarzona obsada sztuki,, 
która w tej interpretacji ‘ zawsze będzie największą 
atrakcją. Jieszlę biletów dziś jeszcze sprzedają kasy 
teatralne. *

W poniedziałek Didujr i Dygas śpiewają w „Tosce , 
tytułową rolę kobiecą kreuje p, Nahlikówna ,

ROZPOCZĘCIh SPRZEDAŻY BLOCZk ó W ABO­
NAMENTOWYCH. W dniu dzisiejszym rozpoczęła się 
sprzedaż bloczków abonamentowych jna lipiec w Tea­
trze Wielkim 1. piętro. Jak w ubiegłych miesiącach, 
tak ’ i teraz Dyrekcja przestrzegać' będzie ściśle by 
z tych istotnie olbrzymieli zniżek mogli korzystać je­
dynie tylko d,o lego uoiaWnieni w* W lipcn 
na szereg gościnnych występów znakomitych artystów' 
abonament częściowo będzie ważiij".

WYDZIAŁ TO W DZIENNIKARZY P0lSK lC .il 
pizypomina członkom Tow., że walne zgromadzenie 
odbędzie sję w- sobotę. 28. lun. punktualnie o godz. 18 
w Kasynie i Kole Ul. arl.

ZA POLEGŁYCH LEGJONISTOW. W sobotę, cin. 
28. czerwca 1921 1 . o godzinie 8.30 rano odbędzie się 
w kościele OO. Bernardynów msza św. żałobna za 
poległych i zmarłych /Legionistów Polskich-Lwowian.

W ■ niedzielę, dniu 29. czerwca 1921 r. o godzinie 
4. lej popołudniu na cmentarzu Obrońców1 Lwowa wień­
czenie mogił 1 wg jo 11 i stów Uczestników' obrony i od­
sieczy Lwowa.

SZTANDAR, który V' niedzielę będzie poświęcony 
i oddany Związkowi Polskich Legjonistów w 10-tą 
rocznicę wymarszu iwgjonów W pole wystawiono w 
oknie firmy Stanisław (Wroński przy pi. Marjaekim,

SANATORJUM KASY CHORYCH pi. LWOWA 
W SZKI.E. Uroczyste otwarcie nowo wybudowanego 
domu w Sanatorjuin Kasy w Szikle. odbędzie się w nie­
dzielę dnia 29. )czerwca 1921 r.

KURSY WALUT I AKCJI PRZEMYSŁuWYCH.
Akcje miały wczoraj tendencję niejednolitą, obce wa- 
lirty lekko zniżkową.

W wolnych obrotach płacono dolary 9,100—9.420, 
kanad 8.800—8.900, kor. czeskie 268 -272. leje 43.500 
45,800 fr. Iranc. |520 —525 fr. szwajc. 1,620—1,630, funty: 
40—40.500, ruble po 500 — 2;500— 2.600. ruble po 100 
500 tys.

Na giełdzie warszawskiej ipłacono: dolary 5.16 
5.21, funty 22.36—22.53, (kor. austi. 7.27-7.32. kor. ca. 
15.32—15.39. miljonówkę 0.52—0.53. pożyczkę dolar. 
2.50 zł.

Akcje płacono: Chodorów od 3.65. Cegielski 0.42. 
Ćmielów 0.55 i pół, Oikos 1.65, Parowozy 0.26. Pol. 
iow. bucf. 0.13 i pół. Rakszawa 1.80 Siersza górn. 
i , 80. Tesp. 3.05, Zieleniewski 6.70 zł.

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK PRZY PRACY.
W warsztatach .samochodowych przy ul. Kordeckiego 
Piotr Mulik. robotnik, oczyszczająe motorową heblar­
kę Jłlzez nieostrożność postradał 4 palce przy hasa-' 
idzie u  prawej ręka Pogotowie ratunkowe po zaopa­
trzeniu odesłało go do szpitala

CENY' ZBOŻA. Na giełdzie zbożowej we Lwowie 
wczoraj notowano bez transakcji: pszenizę 19 -20, ży­
to 9.20 -11, jęczmień 8.75—10.75, owies 11— 12 zł.

POBIĆ U  I ZRANIENIA Józef Cieszyński, za­
mieszkały przy ul. św. Kingi pod I. 6. wczoraj pobił 
laską i poranił swe sa.siadki Katarzynę Rewjuk i 
Marję Spernalowską.

Na ut. Gródeckiej Michał Śmietana pobił Frant* 
cisżka Wawrzenicę i zranił go ciężko iiożem na gło­
wie. Pogotowie udzieliło im pomocy Śmietanę zaś 
aresztowała policja.

Z POGOTOWIA RATUNKOWEGO. 20-letni Sta­
nisław D. w mieszkaniu przy ul. Radeckiej pod 1. 14 
usiłował struć się kwasem solnym.

Koło kościoła św. Elżbiety wóz tramwajowy po­
trącił' Mikołaja Doskuna któiy odniósł kontuzje na1 
plecach i nogach

Stefanię Solarewi.cz uoiKliwjjp-ąjoKąsał jej własny 
pies łańcuchowy. Udzielono im pomocy. ‘ 0

' POŻAR PRZY UL. K. BOCZkOW Sm EGu . Wczo­
raj popołudniu w realności przy wymienionej ulicy; 
pod L 6, zapalił się belek wpuszczony du komina. 
Straż pożarna ogień (ugasiła.

SPÓLNIK PRZEMYTNIKA W KOZIE, Władysław 
Klucznik, zamieszkały w  okolicy rogatki Żółkiewskiej 
uniemożliwił ujęcie przemytnika spirytusowego Mi aż-’ 
niKowi akcyzowemu Froczkiewieżowi. -Klucznika osa­
dziła policja w areszcie

ŚMIERCIONOŚNA PUŁAPKA NA UL. GRÓDtt ,- 
KjlEJ. Zużyta poK rywa kanałowa u wylotu ulicy Kra­
sickich. a Gróueckiej, usunęła się na bok, przyczcm 
koń zaprzężony do wozu. naładowanego drzewc ny 
wpadłszy do otworu, zabił się na miejscu

T. Mehlsach. zamieszkały przy ul. Kasztelańskiej 
1 U. w sk u tek  straty konia poniósł szkodę około 
1000 zł

ARESZTOWANIA ZA OSZUSTWO. Matwij Luki. 
/. pod Zborowa, w sklepie jaibjilerskim Izydora Barda­
cha oglądając obrączki, usiłował niepostrzeżenie swą 
mosiężną wymienić na złotą. Zamknięto go do areszt1’!1

Osadzono tu również Arona Dorfa za popełnionfe 
oszustwo przy sprzedaży plicznej sukna na szkodę; 
Maksymiljana* Gallera.

RÓŻNE KRADZIEŻE Na placu Solskich skradzio­
no rower marki ,,Prem ier" stojący koło budki Edmun-t 
da Scńlajchera. arlości ‘J60 milj. marek. i

W nocy przez .otwarte okno dostał się złodziej do 
mieszkania Dory Giełd przy ul. Owocowej 1 skradł 
12 par bucików damskich żółtych i 15 par czarnych 
męskich.

W sklepie Leona Bauera przy ul. Serbskiej dwie 
nieznane kobiety skradły materję, wartości 80 miljonó. 
Aresztowano Ewę Jaremczak. która w tym czasie była 
w sklepie

ZNALEZIONE MYSZY I TOREBKA Zdeponowa 
no w" j/olLcji znalezioną paczkę z białemi myszami-, 
oraz torebkę, zawierającą juieco pieniędzy i recepty 
na nazwisko Marceli Fedak.

- - a « * • ___• « • •
„PEER GY’NT" dramat Henryka Ibsena, wyświe­

tlony będzie jako pierwszy z -e.ykiu arcydzieł drama­
tycznych w sali kinoteatru „Marysieńka" w' niedzielę, 
dnia 28. bm. o godz. 11 -tej przedpołudniem w obu 
częściach równocześnie. Ceny niskie, Bilety do na­
bycia w1 dniu seansu od godz. 10 raao przy kasie 
kinoteatru Dochód na icel dobioczynny.

NOWA USTAWA O . OCHRONIE LOKATORÓW 
z objaśnieniami i tabjeiką do obliczania stawek pro­
centowych komornego. Dc nabycia w Księgarni Lu­
dowej. ul. Szajnochy i. 2. Cena 50 groszy.

__ « * * • . .• « • • ——
— JUŻ WYTSZEDŁ Z DRUKU najnowszy Roz­

kład jazdy na wszystkie linje P. K. P. i jest do naby­
cia w Księgami Ludowej przy ul. Szajnochy l. 2.

Sprawi} partyjne.
* W USTRZYKACH DOLNYCH odbędzie się we 

czwartek, dnia 3. lipca popołudniu
: ZGROMADZENIE 

z porządkiem dziennym
1) Przesilenie gospodarze, a klasa pracująca 
2>j*. Sprawy zawodowe. \

1 Referować będą: lipieniem Obfwod kopi. PPS. 
tow. Eoóhlńch, im. Zw. zaw. górników i uietalowuówi 
tow. Węglowski.

Sekretarjat Obwód. P. P. S.
Sekrotairjat Okr, 7m. m etale wców: wjej Lwowie.

X N A L  E S Ł A N E . X

Łebarz-d&nty&ta Dp. Z.REHHEP
plac Unji Brzeskiej 1. 1 (o.  ̂A Sokoła II) 44—o 

w  chorobach zębów  i ja m y ustnej.

spdfiDziEi.Nia PRACaNNiiida holehh.
(fL- WE LWOWIE

s p i z t d a j e  ts w o łm  c z ł o n k o m

różnego roazaju: materja 1/ 
tekstylne, gotowe ubrana, 
płótna, swetery i obuwie

na rfATY m.ESięczne.
Nr. te i^ r a n u  1 4 5 6 .

Karykatura parlamentu ma zaufanie 
do Mussoliniego.

RZYM. 27. czerwca (Pal.) Ma posiedze­
niu sehatu, senato r Melodia przedstaw ił po-* 
rządek dzienny posiedzenia. Po wysłuc.cha- 
nkr deklaracji prezesa Rady m inistrów 1 se­
nat aprobow ał oświadczenie, w Morem pre­
zes przedstaw ił energiczne wystąpienie ce­
lem całkowi Lego przyw rócenia panowynia 
praw d (?) przeprowadzenia aa nowo nor 
malnych stosunkowi i dokonania jKicyfika- 
cji kraju. Porządek dzienny obejm ow ał da­
lej wyrażenie rządowi zauiania. Porządek 
dzienny podzielono nu'diw ie czyści. Pie1*- 
iwiszą część obejm ującą - energiczne k ró li  
rządu do oczyszczenia islosunków1 przyjęto 
219 głosami przeciw 4 przy 233 głosują­
cych drugą część w yrażającą rządów za­
ufanie uchw alono 225 głosam i przeciw  21 
przy 6 w strzym ujących się od glosowania i 
przy 252 głosujących.

Egzamina praktyczne dla urzędników
MARS/.WY A 27. ' czci wca. (Pat.) Ra­

da ministrów' na posiedzeniu 26. b. m. po­
wzięła uchwałę, dotyczącą egzaminów prak­
tycznych urzędników1 cywilnych. Egzaniina 
pisemn.. polegać będą na opracowaniu te­
matów1 wybranych przez komisję egzamina­
cyjną. egzamina uslne z as odbywać się, będą 
z każdym kandydatem osobno.

, Przy egzaminach komisja egzam inacyj­
na zwTacar będzie uwagi1 przedewiszystkiem- 
na zdolność pojm ow ania praktycznego za­
stosowania obowiązujących u s ta w i przepi­
sów'. MTa dowód złożenia egzaminu kandy 
dal otrzymuje świadectwo. Komisja egzami­
nacyjna składać się  będzie z przcwódiiiczą- 
eógo i dwu egzaminatorów' uslanowinnych' 
p rze / szefa ikinej władzy1. Term in, do które­
go m ają  być złożone egzaminy ustanowiono 
d/.ieu 1. lutego 1925 r. Rozporządzenie po­
wyższe zawiera wreszcie szczegółowy wy­
kaz wypadków, w klórycli urzędnicy zWol 
niehi łtędą od1 egztununi oraz rozporządzę 
nie wykonawcze.

Klasyczni świadkowie.
RZYM. 27.1'czerwca. (Pal.) Finzi i de 

Bono b ęd ą  powmłani na świadków w pro,Ce­
sie o m orderstw o na osobie Matteiot/i‘eg£(. 
Dotą<l oskarżonycli jest 22 osób o współu­
dział w m ordzie1. Obaj prywatni sekretarze 
Mussolini‘ego Giaeelliui i Falzilo ustąpili1, 
ponieWóż jak się pokazało z listy pobrali 
oni honorarja  od Giornale di Italni.
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. (Z ł
\>aRSZYY\A. 27t t) (Bat.). Nv dyskusji nad buaze- 

lein ministerstwa kolei po referacie p. Tabaczyńskirgo 
i min. ' Tyszki zabrał głos ops. Kurylewicz (PPS \  
wyrażając ubolewanie, że redukcje przeprowadza się; 
kierując się względami politycznymi. Wydala się lu­
dzi młodych i zdrowych, dając im emerytury ze szko­
dą skarbu państwa. Tymczasem śmiertelność wśród 
pracowników kolejowych jesl ogromna i nie ma dla 
nich dotąd ustawy emerytalnej, ani ustawy a, kasie? 
chorych, i z/właszcza [ustawy o ■ ubezpieczeniach odj 
n ieszczęślSwych wypadków

Po przerwie przystąpiono |do budżetu ministerstwa 
lotnictwa. Sprawozdawca p. Żółtowski wywodzi, że 
ogólną cyfrę rozchodów ipodniesiono do 15.900.000 ŹŁ, 
dochody zaś zmniejszlono |do 11.900 000. Dochody z  
lasów- państwowych zmniejszono w porozumieniu z 
rządem u 11 piiljonów, przyezem postanowiono na, 
okres pizejśeiowy wyodrębnić lasy jako osobne przed­
siębiorstwu

N a tern  o b ra d y  |thv\ iłow o p rz e rw a n o  i p rz y s tą ­
p io n o  do g lo so w a n ia .

Najpierw przyjęto budżet (ministerstwa przemysłu 
i handlu z poprawką p. Diamanda. ab-’ wstawić sub­
wencję na Targi ]\Vscnod|me' -50.00U zł. Budżet minii 
Sterstwa kolei przjyęio bez zmian, poczem przystąpio-j 
no |dó trzeciego czytania usta’wy o ochronie drobnych

dzierżawców. Po przyjęciu .całej usiawy w trzeciemi 
czytaniu przystąpiono do dalszej dyskusji nad budże­
tem ministerstwa rolnictwa. , '

j\lin. .Janicki (wywodził, (że w roku gospodarczym 
1922/2a rolnicy sprzedali '  skroją produkcję poniżej 
cen światowych i ponieśli 270 miljonów straty. Nie­
uwzględnianie interesów rolnictwa poprowadziło je do 
kryzysu którego przyczyną jest znowu dysproporcja,' 
cen Ministerstwo zdecydowało (się na wywóz zagra­
nicę części zboża ;za nawozy. Majątki -państwowe prze­
znaczone są jia parcelację, z pewnymi wyjątkami. Do 
tej pory przekazano 287 tysięcy ha. Po omówieniul 
sprawy lasów państwowych oświadcza minister, że 
co się tyczy stosunku do reformy rolnej, to majątki 
uprzemysłowrione i o wysokiej kulturze powinny być 
ustawowo chronione.

Pos. Poniatowski (Wyzwól.) przypomina, iż w 
przyszłości Pplski może odegrać główną rolę tylko, 
drobne rolnictwo i dlatego na nie naieży zwrócić, 
a wagę. Przekazywanie majątków no parcelacji posię 
puje zbyt wolno. Gospodarka lasowa była dotychczas) 
niedołężna. Utworzenie z lasów państwowych osobnych 
przedsiębiorstw”' musi mieć na oku wielki zysk z te­
go O D jeklu dla skarbu i należyte zaopatrzenie rynK u  
wewnętrznego.

Na lem posiedzenie pdrpczono do juti«

Policja na razie nazwisko jego pragnie zatrzymać 
w tajemnicy Ostatecznie iniewiadcmo, czy odczytane 
nazwisko na paszportach znalezionych przy nim jest
prawdziwe. "" -  " .   “'Jg W ; -*

W szpitalu ustalono, (iż posu* mikowy Józef Ka-?' 
wecki. otrzymał postrzały” w nachwinę i w prawe udo 
zaś poster. Piotr Jaremko został postrzelony w prawą 
nogę powyżej koiana.

Kule u wszystkich postrzelonych przeszły na wy 
Hot i dlatego (zbędne były operacje. życiu wymienio­
nym  na razie nie groz: niebezpieczeństwo 

Bandyta stanie przed sądem doraźnym 
—®3Eg—■

Krwawy Łabiak rediviv«s!
WARSZAWA. 27. czerwca. (Pal.) W 

odpowiedzi na interpelację posłów Z. L. 
N. z 18. m am a b r. W spraw ie zawiedzenia 
iw i urzędowaniu dwu zasłużonych funkcjo- 
narjuszy policji lwowskiej spowodowanego 
rzekomo nieuzasadnioną interpelacją posel­
ską. wyjaśnia m in ister spraw  wewnętrznych 
.w liście do m arszałka sejm u, że Wedle Wszel­
kich danych Wchodzić tu m usiało w grę je ­
dynie zawieszenie wl urzędowaniu aspiranta 
policji Łabiaka i posterunkowego policji 
śledczej MalaWIskiego. Zarządzenie to nie 
nastąpiło  jedinak bynajm niej na skutek m- 
lerpetetji. poselskiej. lecz m iało podlklad na- 
Islępujący W związku z samobójstwem Ol­
gi Bessarabowej prasa buska a  częścioWlo 
także polska poczęła atakowńć organy po­
licji państwowej we Lwowie, z powodd rze­
komego znęcania isię nad arosztantaini. A'-> 
laki le m iały len slkutek, że różni Osobnicy 
pozostający pod śledztwem oolicyjnetm za­

częli pisywać listy, ze skargami na znęca­
n ie  .się nad nimi do dzienników, posłówr p 
rttz przeWódeów różnych partji politycz­
nych. Wobec jx>wyższego w ydał wojewo­
da Iwlowlski polecenie przeiproWadzehia ści­
słych dochodzeń W spraw ie zarzutów  prze­
ciw  funkcjonariuszom  policji. W toku tych 
dochodzeń dwaj pozostający W areszcie pod1 
zarzutem propagandy komunistycznej1 oraz 
kradzieży więźniowie złożyli zeznania ob­
ciążające Łabiaka i MałuWsfkiego. W cciii 
zabezpieczenia bezislronnego przeprowadze­
nia dochodzeń W tej spraw ie zarządzono 
zgodnie z przepisami dyscyplinarnym i za­
wieszenie obu wymienionych w- urzędowa­
niu . i wdrożenie przeciw nim dochodzeń 
dyscyplinarnych. W obec leigo, że dochodze­
nia .lic ustaliły żadnych dowodów w iny Ł a­
biaka i Malawskiego kom isja dyscyplinar­
na w ystąpiła z wlnioiskie|m przyw rócenia ich 
Wj urzędowaniu, co leż nastąpiło.

Straszliwa sfrcelanina na ulicach miasta.
Lwów, 27. czerwca. 

Wczoraj, o goellz. fi-tej popołudniu ulica Braje- 
row.śka była widownią (wstrząsającej sceny, nie ustę­
pującej w niczem najsenzacyjniejiszym kryminalnym} 
dramatom fil.mpwym

Kilkanaście strzałów i |eięzkie postrzelenie irzeeh 
osób uczyniły Widowisko jto pełnem grozy i wywo1- 
łało Wstrząsające wrażenie u licznych przechodniów; 
lej ndnej ulicy. ,

Pocziflek tej sceny trozegral się na ulicy Legjio- 
nów. W okolicy czarnej giełdy okoto 20-kilko lelni 
mężczyzna usiłował sprzedać giełdziarzom fałszywy; 
banknot 50-eio tlolarowy. JRozpoznawszy falsyfikat, za­
wezwali giełdziarzc ipos ta unikowego. który odprowa­
dził aszusla do urzędu śledczego, pizy ul. Kaźmfc- 
rzowskiej. Tuż przed bramą koszar policyjnych aresz­
towany niespodzianie skoczył w bok i począł całym 
pędem

UC.IEKAC 
w kierunku ulicy Brajerowskiej.

W tym czasie przed koszarami stała grupka poli­
cjantów. Kilku z nich wraz z konwojentem puściło się 
W ?pogoń za (uciekającym. Lecz oszjust podczas biej/u! 
począł strzelać do ścigających go nolicjantów. U wy-' 
lotu ulicy Podlewskiego

KULE UGODZILI DWÓCH POLICJANTÓW, 
którzy runęli na ziemię Bandyta ostrzfcliwując się, 
w dalszym ciągu, uciekał przez ulicę Pod>ewskicgc

Posterunkowi ścigali uciekającego w dalszym cią- 
guj.- przyezem do pościgi1 przyłączyli się i prze­
chodnie. Przez plac Smolki przechodziła wówczas M*a- 
rja Ciłak. wioząc na wózki i t-miesięczuego synka! 
Franciszka Moszkowicza. właściciela sklepu i kawiarni 

Warszawa".* Jedna z kul szfedeńca

UGODZIŁA JĄ W PRAWĄ RĘKĘ.
Goście, siedzący  przy sto lik ach  k aw iarn ian ych , p o ­

c z ę li  w p o p to d iu  usuw ać s ię  przed b iegnącym  w ich  
kieruuKu zbrodniarzem .

Ulicą Mickiewicza przechodziła wówczas grupa 
żołnierzy wracających z warty. Widząc uciekuiącego 
opryszka. szeregowcy” z trzaskiem zaczęli ładować ka­
rabiny, ażeoy” cwcnmalnie unieszkodliwić groźneg|o sza­
leńca.

Goniony tuż obok jgmachu Banku Polskiego osa­
czony” wokoło przez (żołnierzy, (nadbiegających poli­
cjantów i publiczność !

BANDYTA POTKNĄŁ SIĘ I RUNĄŁ NA ZIEMIĘ.
Wówczas zauwrażopo, iż sączy mu się krew z tylu 

głowy
Natychmiast zawezwano Pogotowie ratunkowe Na 

miejsce przybył lekarz [dr. Rymarowiez i w amblula- 
lorjum Kasy chorych saopalrzył posterunkowych, któ­
rych następnie odwieziono do szpitala. Postrzeloną 
M. Ciłak zaopatrzył [prof.jdr. Szram. *

Przy zaopatrywaniu uj^fego pkazało się. że mitił 
on tylko ranę tłuczoną z łyłu głowy. Założono mu 
opatrunek i odprowadzono go do urzędu śledczego, 
gdzie natychmiast począł go przesłuchiwać komisarz 
Batorski

Dkazało się. że jest to 
MIĘDZYNARODOWY PTASZEK. ZAOPATRZONY 

DWOMA PASZPORTAMI ZAGRĄNiCZNEMI, 
(mówiący po niemiecku, czesku, oraz mnemi językami. 
Znaleziono przy nim  tów fałszywy banknot 50-dolarowy, 
oraz mnóstwo różnycli papierów. Osobnik ów poza 
puszczaniem w obieg fałszywych banknotów, mógł rów­
nież uprawiać wr Polsce szpiegostwu. Niewiadomo więc, 
jakie będą wyniki śledztwa.

Tajemniczy znon aztecka.
Lwów, 27. .zzeiwce. 

ó-ie-un P^anistaw' Hermanowicz mieszka! od kilku 
miesięcy przy swym [dziadku, zamieszkałym przy ul.’ 
Barskiej jjod 1. 3. ’ '

Ojciec jego przed 8-iu.u miesiącaini wyjechał na 
robotę do Francji, a matka oddała chłopca ha utrzy­
manie do swycn (teściów. Wczoraj wr południe odwie­
dziła ona dziecko (i przyniosła mu1 cukierków1. Po, 
soożyciu słodyczy malec wyszedł na podwórze, gdzie 
go sąsiadka Mar ja Dubanowska, przekupka, oł>dki'<- 
wała agrestem. Po spożyciu kilka sztuk tego owocu 
dziecko zachorowało i poczęło się dławić. Gdy doc. 
mowi zabiegi nie (pomagały, zaniesiono dziecko do le­
karza kłr. Gabla, który zrazu ociągając się, W końcu 
sondą stwierdził, iż w przełyku dziecka nie tkvd obce 
ciało. Polecił jednak (malca natychmiast odwieść doi 
sz.pitala. Nieszczęśliwy zmarł jednak w drodze do szpi-j 
tala : "r

Lekarz miejski dr. p o lirsk i stwierdził, iz -śmjierć 
dziecka nastąpiła wskutek uduszeniu ; i polecił zwłoki! 
odstawić do Zakłady .medycyny sądowej.

Policja ustaliła, iż Hermanowie dobrze objchodzili 
się z (wnukiem.

Projekt ustawy jezykou/ej
W A R S Z A W A . 27. czeiriw ća. — (A. W .)  

L  p o w o d u  u c h w a le n ia  p rz e z  R a d ę  m in .  p r o -  
je k m  p r z e p i s ó w  o d o p u s z c z e n iu  jęzvfków ! 
h ia W u is k ie g c  1 1 u k r a i ń s k i e g o  #  s to s u n k a c h  
u t^ z ę d ó n y c l)  k o ło  z y d o w s k ie  w y s lu s o w a ł t  
p o d  a d r e s e m  p re rn .  G ra b s k ie g o  p r o te s l  z 
p o w o d u  n ie u w z g l  ę d i i ie n i  ;i Nv p r z e p i s a c h  ty c h  
ję z y k a  z y d o w s k ie g o .  P r o t e s t  t lo jn a g a  s ię  r c -  
Wizjfi p rz e p is ó w i w ty m  d u c h u .

  • • • • .• • •  •

Demonstracje ukraińskie.
W A R S Z A W A . 2 7  c z e r w c a .  — (A. Y \.)  

M e tr o p o l i ta  D jo n iz y  W d ! 21!"i  2 2  ł>. m . o d - 
h y  w i z y t a c j ę  k h is z to r u  J a b io s z y ń s [k ie g o  n a  
P o d la s iu .  M e t r o p o l i tę  w i t a ł y  u r z ę d o w o  w ł a ­
d z e  p o ls k ie  i p r z e d s ta w ic ie le  lu d n o ś c i  p r a -  
Woisń iW nęi P o  u k o ń c z e h iu  u r o c z y s to ś c i  r e ­
l ig i jn y c h ,  k iljku  o b e c h y c h  ta m  n o s łó w  u->' 
k ra iń s lk ie h  W  p o b l i ż u  k l a s z to r u  u r z a t iz i ło  
Wiiee, n a  k tó ry m  p o w z ię to  u c h w a łę  p r z e c iw  
w p r o w a d z a n iu  n o w e g o  s ty lu  d o  c e r k w i  p r a -  
W o sla W n e j.

Nowe uyrokl śmierci w Rosji.
P E T E R S B U R G . 27. c z e r w c a .  (Ą ć 

N a jw y ż s z y  s ą d  so w . o g ło s i ł  \v[yix)k w  o p r a ­
w ie  ta k  zw . S aW in tk o w cd W ; S k a z a n i  n a  
ś m i e r ć :  b . p o r .  M ic h a j ło w , k u p c y  K o W a lc w  
i S m i r n o w 1, b . p o i .  G r ig o r je W , b .  s z ta h ś -  
jN itm is trz  .1 ak o w iew - i  w ło ś c ia n ie  B o g J a h o W , 
L e w ic k i ,  J e g o ro W  i P ie ł r o w .  C z te r e c h  o b ­
w in io n y c h  .sk a z a n o  n a  10  l a t  w ię z ie n ia ,  fi 
n a  p ię ć  l a t ,  o ś m iu  n a  3  l a t a  i k o n f i s k a tę  
m i e n i a ^  d z ic W ię c iu  n a  2  l a t a ,  is ie d m iu  u -  
W o ln io n o .

—♦ l l l    v

Hle bedzte moratorium. '
[WIEDEŃ. 27. c z e łw c a .  (A. W . „N - F r .  

PTc,Sise‘c z a jn ie s z c z a  IwyfWiad z p r .  G ra b  s k in ..  
P r e m i e r  n a s z  w 'y s tę p u je  t a m  e n e r g ic z n ie  
p r z e c iw  p o g ło s c e  k r ą ż ą c e j  twe W ie d n iu ;, j a ­
k o b y  z a m ie r z o n e  b y ło  w p r o w a d z e n ie  w  P o l ­
s c e  m o r a i o r j u m .  P o g ło s k a  t a  s z e r z o n a  jeslt 
prziesz ispekuhm tókM  i n n e in a  żedn> x‘h  ood istaW  
r e a ln y c h

N
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Mussolini i
To co się oJiecuie dzieje we Włoszech 

jiOiSL niezem więcej jak logicznem następu 
stWem -systemu, którego Wyrazem jest aim  

' neislja Wfclkaiiocn ai z Ir. 1922 W 'ajnrncstji lej 
została ustalona zasada., że przynależność  
party jna  zbrodiiiar/a  derydu je o jego Kai 
ralności. >

Jeoeii z m orderców  Malteolliego. Du­
rni ni oświadczył wołwśe jednego z faszystów 
na miesiąc przęśl m orders tw em , że ma na 
sinmieniu 10 lub  11 niordersĄw po litycznych  
N ie pozostaw ało jmi uic innego, jak ta d r o ­
ga, jeżeli nie m ia t um rzeć z głodu -albo po­
pełnić  sam obójstw a Te w ynurzen ia  dosta­
ły  się do w iadom ości posła soc jalistycznego 
Dugę,niego  jeszcze p rzed  czynem i na jego 
życzente .złożył jc faszytsla, który mu' je  po­
w tórzył do protokołu. Duming któremu bez­
ka rn ie  uszło 11 m orders tw  bo pełnionych 
dla „Celów na.rodWwycb" nie znał żadnego 
odw rotu , gity szlo o usunięcie, przeciwnika. 
Tejmnardźic j, że 1 >yh (pewłiyliezkarności, k ló r- 
jrą mu zapewniały isubWeticje. z rządowego, 
fuinluszu prasowego i w^spółprajeowhic.two 
Wi oficjalnym organie prasowym prezydenta 
ministrów'. ' ,

‘ Naczelny rcldaktor ,,Córcierc <l‘Ita lia“ 
oficjalnego organu Minssoliniego Fflippclli 
został uwięziony a dokumcinty jakie m ia ł 
przy sobie naprowadziły sąd na  potrzebę 
uwięzienia generalnego sekretarza p a r  Hi fa­
szystowskiej Mari neUego. Pnn ieważ rów no­
cześnie głośne siały się obciążające zarzuty 
przeciw^ dyrektorowi b iura prasowego pur- 
tji faszyfstoWskiej F reddi emu, zwolnił go
‘MWssolini lynmresowO z urzędu. Bodsekrcia- 
rza stanu Fmziego  chroni przed: aresztowa­
niem jego m andat poselski Przeciw niemu 
podnoszą się zarzuty, że utrzym ywał b li­
skie stosunki z m ordercam i i że dokum enty , 
klon  posoudul M utlenili jego kompronnio-* 
Wały wi pierwszym rzędzie. Przeciw' niemu 
przem awia pozatean że 12. czerwca,‘ 48 go­
dzin po m orderstw ie W’yrazil się; „idzie o

Z ziemi Mickiewicza.
I-

N ouM jtjródek, 2 ł. c z e rw c a .
Drugi dzień się siedzi w  tym zacisznym 

zuKąl ku, gdzie — W'yrażająe się trochę prze­
sadnie - -  oddycha się pow ietrzem pierwszej 
młodości Mickiewicza. Tarapaty dw uitzkslo- 
czterogodzinnej poroży ze Lwowa wobec 
icdągłej regeneracji fizycznej i duchowyj. 
jaka na szczęście jc'sL udziałem normalnego, 
człowieka .zostały już zapomniane \ buziiią 
znowu świeże, młode siły i młoda otucha.
I znowu budzi się pęd do szukali i a czegoś 
nieznanego, jakgdyiiy ;się nie wiedziało, żc 
od tysięcy lal ż.yje w1 nas Lęsknota za leni 
niezminem — a ono wiecznie przed nam 
ucieka.

P.hcę być historiografem  naszej wy­
cieczki, więc zacznę od początku. Nie będę 
się  rozwodził ani .lad sympatycznym pozę 
gnaniem nas na  dworcu lwowskim ,/rzez 
grono znajomych, gdzie peWna mata nie- 
wlastka m ojemu towarzyszowi udzielała 
Wielu rad i przestróg, nacechowanych naj­
czulszą macierzyńską 'pieczołowitością, ani, 
nad m nię sympatycziicini niespodziankami 
podróży. Mieliśmy co prawda jak udzielni 
panow ie cale dWa przedziały wylącżuie dla 
isiićbic z tego jedynie powodu, że nie lak 
łat\Vd znaleźć w a r  jata, któryby się decydo­
wał jciebać bez przerwy 24 godzin' i to w a­
gonem naszej wschodniej koleji, przezna­
czonym Wyłącznie1 dla jadących az do Wil­
na. O, len wagon był jak jakiś doin, nuwie- 
Izany przez du -.by — zdaje się. że ca ty' po­
ciąg Dyl taki — co pe-Wion czas. buz ni- 
czyj< go przyczyniania się dizwiczki (o jed­
ne, to drugie olWiera ty 's ię  nagle, ukazując 
IiCkspćklywę nagłej i'niespodziewanej śm ier­
ci lepiu, k toiy  'w czasie jazdy z lekkomyśl- 
nem zaufaniem chciał się o ide opierać, by

jego ludzie.
zbrodnię polityczną ale bezpośredni spraw ­
ca czynu i jego inicjatorzy to są  osoby, któ­
re  niebu wo utpaść mdgą w ręce sprawiedli­
w ości“. Słowa tg, wyrzeczone wobec kilku! 
posłów wyrwały jednem u z nich okrzyk : 
j,,'W takim juzie iwlicsz., łże Matleol/l nie żyje" !

(lóż ma .edirik  Mussolini z leni wszysl- 
k,óm <ło czynienia V 8. czerwca na dwa dni 
przed morelom, pisał jeden z dzienników' 
faszytsloWrskich: Matteot/i je sit d robną czą­
stką te j bandy, kLórą rychło sprzątnie e- 
nergiczne wkroczenie wodza (Mussolinie- 

Już i. czerwca pisa-] osobisty -.organ 
MusSoliniego „Popolo di Italia": .Mussoli­
ni uw ażał zacbowalii-c się większości za 
zbył powolne, poii ieważ Malteotti (kryiiyku- 
jąc metody Wy 1 K ie rz e ) wygłosił n a jb ar­
dziej prow okującą mowę, -która zasłużyła 
na bardz.u j dosadną ocen o. niż określenie. 
„banda", jakiego uzyl poseł GniUla". Dzien- 
nik, który la k  pisał, jest bezpośrednio in­
spirow any przez Mussoliliiego.

faszysta- dyssykłcjiit Cezare k  orni w 
mowie wygłoszonej przed miesiącami w 
Yięlln ,'wyraził się był, żi Mussolini znajduje 
się wi złe!m otoczeniu. Na skutek tych słów, 
został Wezwany przez prefekta, aby wym ie­
ni., które osoby Urn ina m y ś li: ■ Forn, wyr 
miemił wówczas nazwiska: Cezara Rossr, 
Lingi Fieddi, Aldo Fiuzj, i Franeejsco Giun- 
ta. W, krótki czas po tom, 28. stycznia 1921 
poWijedział Mussolini W mowie wygłoszonej, 
w: Falazzo Venezi|a

„'tych, którj-ch • schafakleryzcwano jako zfyeh 
doradców dobrego tyrana, je.si piec’ czy sześć osóhv 
które każdego rana zgłaszają się do nnde cio ra- 
portó. ,W  każdym razie w^Taźam lu tym któi /y  
są bezpośrednimi współpracownikami moich co­
dziennych spraw i którzy przedewszystkiem dzielą 
bezpośredni;, 1 odpowiedziahmść _a j-ządy faszy­
stowskie najgłębsze uczucie wdzięczności i przy­
jaźni".
I Oprecz osób wymienionych przez For- 

n.iego wchodzą tu jeszcze generał de Beno

wygiądac przez okno. Poza leni pociąg nasz 
postanowił z uporelm godnym lepszej sp ra­
wy wyróżnić się c/.emś od przeciętnych po­
ciągowi i na .'.stacji w! Ożydowtc zatrzymał 
się niczetm w- Paryżu na całe dwie godziny. 
Po długich dcliberacjach zdecydoiwdno się 
odłączyć nieposłuszną maszynę i zatelegra­
fować do Brodowi po więcej obowiązkową 
jej koleżaitfkę, na klóroj jirzyJjyęi 1 pasaże­
rowie czekał zależnie od' temperam entu już 
to z filo/.ol'iczntt apatją j i i ' to z inetajoiiymi 
olijawami Wściekłości. J)o pierwszycli na­
leżałem ja, któremu obojęliu' byto, kiedy i 
gdzie ])izyjadę, do drugich n 'Cszczęśnicv,‘ 
którzy slracid polączruiie do Lucka. Szczę­
ście »v całein leni nmszczęśein byto, że l /m 
pociągiem nie jechał ,<ikjś dyplomtda nic- 
zaprzyjaźiiiojtego państwu.. t.

Każdego roku tia czas mej wycieczki 
mam zamówioną pogodę; nie jest aloli do­
brze, jeżeli ktoś — w  lym wypadlkn wyższe 
si 1 y — zbył skrupiihilnie stui a się wypełnić 
przyjęle zobow iąz.mii. Pogoda — bardzo 
ładme, ale po co aż piekiifny upał ? 1’ociąg 
lnkr ie bezhad/eejłnie monotonnemi i bezna­
dziejnie smnliieiiii ]Ki!sloszami, PolesiaSk 
renami wbjoy parlyzaiickiej, jaką z naini 
pnowutdżi osławiony „alaman" Mucha, przez 
lsożtir powietrza. Nas/ Wdgon slajd się jak­
by specjalnie wy myśl ornym przyrządem tor- 
lur: przez niedouiykajacy się okna i drzw i 
wyiska się pyl i całymi pokładami osadza 
się na kanapach, ubraniu, bieliźnic i wlszy- 
sLkicb odsloniądyeh izęściach ciała, obla­
nego potein. Am usiąść, ani dolknąć s ię  c.z< 
go., lepka sadza rozmazuje isi.ę zaraz po 
lobii1. Gorąco wysusza gardła — lymczaseln 
nigdzie [Akwly ni puW'iąd'0.sl;ić nic można, gdyż. 
wagon nasz jako oslcdm slaje zawsze dole;ko 
jbpzii obrębem slacji' a pociąg po •minucie 
lut! dwuch nmulach posloju ruisz/i nagle 
„lak cicho jaik dmdi, gdy odiata". I o męko 
Tantalowa, duszący się w szatańskim wo-

i M arinelli, obaj W związku z nioroem  li­
sim ięci ze swych stanowisk.

Zamorelbwunid Matt.ćoUice!gi., k/ore Mus- 
soin.i określił, jajko dzieło największego 
wroga, w rzeczywistości jest dziełem -jego 
nafwicrniefszynh przyjaciół, z któryjni so­
lidaryzował się do ostatniej chwili.

Wiadcmości skarbowe.
W ym inna b an k n otów  n iark ow ych  n a  

z ło te .
/. tttnein 1. lipca ib. mai-ka polska zgo;ti,io z roz­

porządzeniem Pi-ezyc.enta Rzeczjposjiolitej z dnia' 
14. IV. 1924 .J-. (przestaje być prawnyn srodkien., 
płatnlc/-,jm ltóz,ostałe w obiegli marki i>ędą wymienia­
ne przez Centralną Kasę Państwową, kasy .derbowe 
oraz oddziały Banku Polskiegp do dnia 30. listopada 
1924 r., poe.ze.rn zaś do 31. maja 1923 r. tylkd przez 
CcnLralną Kasę lbi.ństwową. praz oddziały B«iku Pol­
skiego

W p ływ y z danin  p n b liczn ych  i  mo uopoli.
, t

W maju r. b. z podatków pośredniiidi (osiągnięte 
ponad1 preliminarz 365.215 yotych. z te ł i yąjływów 
ubnyznyct 4,590.209 zloiyeh, z opłai stej.rplow^cl. 
360.735 zł., z opłat wywozowych 949.775 zł. i z mo­
nopoli 1,559.784 zł.

Ta nadwyżko (wpływów ponad sumy prelfciinowane 
świadczy, iż tębic życia handlowego, którego wykład- 
InikiemWft podatki |pośirednie, cła i opłaty wywozowe, 
oraz opiaty stemplowe i obroty monopolów, p ie  o- 
słabło, jak głoszą zainteresowani.

Blllilli 1II1BI III— M B O B W a w a S B — BMBB— —

„ChrzESCiJa^skL - społeczny" rsiąil w warci 
z urz^anlkariil

\vIEDEN, Jb. 6. (Pat.). Rząd1 odrzucał żądanie u- 
izędników paiistwowyeh Wydział XXV. oświadczył!- 
że nadal z rządem pertraktować nie będz.,-..

zie, słyszany , jak tam, dalejko. i\vl błogosła­
wionych stronach rozkoszne, upajające nio­
są się s ło w a : „Ił iwo, lim oniada“ — lecz my 
tylko ich dźwięfldcm yję pieścim y do naś 
nikt z napojeim. ży c ia ,ocli buielii n.e p4’zvj- 
ózie :i my nie niam y śmiałości j-wać kii! tej 
oazie, m ajaczącej dialćl.o — aby w! niej nie 
pozsoatć aż <40 następnego pociągu, potl- 
czas gdy nasze prtopcjeteta pow ędrują bez 
nas ciał ej.

'Jcist jedna sm utna pociecha dla człowie 
ka. że Wlszyistlko Kię kończy. Kres naszej u- 
dreki nastąpił w1 NoWojellni, gdzie ze słowa­
mi phigawych z-łorzeczeń opuściliśmy nasz 
wiagon, śmiesznie1 nieudolnie imilnjący po­
dróż przez Saharę aby się przelsiąść do in ­
nego instniimienlu lokomocji, róWtiicż spe 
cjal nego choć nicobliczonego już na tor- 
tiiky Itidżkie1 lypu — <lo pociągu kolejki 
wązkoloroWćj, który miał nas zawieźć dó 
Nolwogródkti.

' O miłośpiwy,’ o cznrowny chloozie wie­
czoru ! ' O święty,' 'niepokalany płomyku 
pierw szej gwiazdy wieiczo,r.ncj i z jakiemż 
Iziękczynicniem Zawieszają się na lobie 

oczy naszej " plomidni wgrywającej się tę- 
sknoly ! Nie, m e było we m nie palosu, k1ó- 
rego mógłbym się był nubaWić, pi'zygląda- 
jąc się przez szereg hit z Iwtrrtlcj koniecz­
ności grze niektórych Iwehcsljrich arłyslów< 
jako króiówl i IiohalecóWi —- gdy szeplałem 
wl głębi swojgj nieslyszabie słowsi:

— Bądź nwierbiony mroku wieczorny, 
p i asm n ie jni ilości i niądbości Bądź pozdro­
wione niebo chłodnego zamyślenia, z któ­
rego wytrysku ją  jnyśli  ̂ łwdjc, gwiazdy! 
Lliwdla ci, zb’iżająca się  nocy, albowiem 
ly jesteś sensem życia !

A oto nasz „Wązkotorowy" pociążćk. 
,ie;lem pewny, że 1 akiej poikraki nie wklzie- 
Iiście nigdzie. Są to jJrzy jmdelka .niem yte 
z jjewnościti od e/.asu iwybueliu wojnv świa- 
loWej, y olworann lylko z przodu i Tyłu.
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¥ T  CODZIENNIE WIELKI ?RQGRnl-l ATRAKCYJNY: Szeliglewicz nie przeciwstawił się urządzeniu reko-
łr  .... O D  DZIŚ. CEMY ZM PCJr. n ZNIŻONE lekcji ruskich yw cerkwi) i dla bardzo licznej ko-

A tfnnnsnb>  b innimiW a ł ł  w  h“4dą sobotę o godz. nogoł. POPULARNE PRZEDSTAWIENIE dla ksitaJ-
• n u i i la i i l l l .  n u p e r n i n a  M -  -  cacej się mlodz.eży po zniżonych cenach o 5O°/0.

Sojazd tramwajami ŁD, 6, 1, UL i i i  W niedzielą i świata po 2  W itE L K It  P R Z E D S T A W IE N IA  2
(przysłane*; dawny gmach żandarmerji). o godzinie 4 popot. i o *godi 8 wieczór

Kałuska - kałuża...
(In ż. Herman, ks Kozluwski, sędzia U/aligdrski ef consortes w roli Miuiii&jafartiw.)

do celów nic wspólnego z Tespem nie mających — 
oto praca Organizacji Narodowej w Kałuszu!

Ostatnio chuliganią ta, nie syta swycb zwy­
cięstw, opadła znowu miejscowego proboszcza ks.

Dziś, w czasach, gdy i rząd zaczyna rozważać 
sposoby unormowania stosunków na kresach, gdy 
..sprawiedliwość dziejowa kaze dać wszystkim oby­
watelom zamieszkującym kresy równe prawa bez 
wzglądu ’ na wyznanie i narodowość, w czasach, 
gdy — pragnąc dobra wskrzeszonego tyloma ofia­
rami życia i krwi państwa — winni wszyscy oby­
watele dążyć do godzenia waśni narodowościowych, 
w takich czasach w Kałuszu znalazła się gromadku 
ludzi, uzurpująca sobie prawa reprezentacji ogółu 
Polaków. J -

Gromadka ta, której cichcem przewodzi osia 
viouy swą miernotą starosta „baron" von Briick- 

rnan, składająca' się z ,,dyrektora" Tespu Hermana, 
znanego donżuana w sutani ie wikarego ks. Stani­
sława Kozłowskiego, sędziego Waligórskiego i na­

czelnika sądu Piaseckiego^ opanowawszy_ z racji 
swych urzędowych stanowisk wszystkie miejscowe 
organizacje jak T. S. L., ,,Sokół", Kółko rolnicze 
i t. p., wypowiedziała walitę wszystkim czynnikom, 
nie idącym na ich pasku endeckim. Forma walki 
tej nie jest jawna, lecz podstępna i skryta.

Donosy starościńskie na kouendarta P. K. U. 
do Dowództwa dywizji piechoty, nagonka na by­
łego oficera ewidencyjnego, brutalna walka o miesz­
kanie z byłym sekretarzem nadleśnictwa, dyreKtor- 
,skie ragi robotników salinarnych, inwigilowanie 
przez oddaną tej chuligaDji Policję pai .stwową pod 
zarzutem ciężkich zbrodni Bogu ducha winnych 
ludzi, denuncjowame nauczycieli i nauczycielek, 
ograbianie skarbu państwa przez pobieranie eałej 
pensj: latami, nie pełniąc równocześnie obowiązków 
(jak n. p. jedan z katechetów), iw  miljardy idące 
okradanie tegoż Skarbu jako współwłaściciela Te­
spu przez używanie materjałów i pracy robotników

Szeligiewicza, człowieka wiekowego, który przeszedł 
całą gehennę wojnj w Kałuszu.

Powód napaści — oto chęć osadzenia swego 
członka, zajmującego się ku ogólnemu zgorszeniu 
wszystKiem inuem tyiKo nie kościołem ks. Kozłow­
skiego na probostwie. 1 oto z powodu tego, że ks.

lonji niemieckiej w jej rodzinnym języku w kościele 
parafialnym, chuligauja kałuska patentowo narc 
dowa wysłała do konsystorza rz. kat. we Lwowie 
jako Organizacja Narodowa powiatu kałuskiego —  
rzekomo w imieniu wszystkich Polaków — pod 1' 
106 donos, w którym pomawia ks. Szeligiewicza 
o „antypaństwową" działalność, o szerzenie idei 
kościołów narodowych w Polsce i t p. herezje 

t Donos ten w konsystorzu nosi 1 4275/924.
Wa'ka religijna — obecnie w powyższy sposób 

zapoczątkowana — przynieść może tylkc * szkodę 
Państwu na kresach. Dlatego też w imię dobra 
Państwa, w imię wolności wyznania — co gwaran 
tuje konstytucja — wzywamy wszystkie miarodajne 
czynniki, by aonósom tym nie dawały posłuchu i 
wiary, a celem ukrócenia tej kreciej roboty rozpę­
dziły na i cztery wiatry ” Piaseckich,*' Hermanów, 
Kozłowskich, ' Bruckmanów, Waligórskich i t. p. 
oszczerców z Kałusza., a cala ludność będzie im 
za to wdzięczna. iwom

lo  których wchodzi się ja k  do ooory, abyj 
usadowić się n a  jednej z dwóicn ł a w ,  ciąg­
nących się )wxl ścianami. Lampy oczywiście 
d la  lego pociągu Usą zhyl nowoczesnym w y­
mysłem. więc. ifna wyisoldej półce umieszczą 
isię kaganek. k tó ry  żóLem, migotliwym 
świiatlcm brudzi p rzestrzeń  w nętrza . Na 
szczęście do tycn chlelwkóW dołą t zono coś 
tet rodzaju  letniego wózu tram w a joWego h e r  
ścian. porzniętego tylko rządami iawćk T i h  
taj wsiedliśmy. zadowoleni, że jesteśm y na 
świicżompowielrzu i że m ożem y pełnemi 
piersiam i w dychać chłodną Woń pól i la­
sów litewskich. Faiilaslye?nej s t rn k h iry  m a ­
szyna —*- 'Uio/.c należąca jeszcze do lypu 
pie-rwszych maszyn Slcfansona. poczyna 
prychać, sapać... ruszam y

Na niebie gaśnic stapiając .ąię W siność, 
Wielka, purpurow a zorza. .laik iipiór, stra- 
rym zamku, pociąg nasz brzęczy zardzewia­
łem żel n z iw e!m spojeń : m a się  wrazeroe, 
że c.aly ten ozklelkolańy aparat rozleci się 
przy oierw szem lsihńe|jszeni wslrząśnien iu. 
Ale nie... on tylko slajie. Wyśzli odpowie­
dzialni jego przeHslawiioiele. podńmali nad' 
unaszyną, przem ówili jej do rozumu i ze 
stękiem niezadowolenia pociągnęła ^wago­
ny11 Co Więcej, postanowiła nas olśnić fa- 
je-dwerkieni. W ięc jęhf Wyi zucać z rachi-l 
tycznej! cw'ej gaŃlżiili snopy ślicznych 
iskier, klóre (migocąc Wl 'ciemności ,ak zło­
te owady czćpdałyj się  ubrań i IWarzy ja- 
dąicycli W „wozie1 (iranuwa jofwym “. Trzeba' 
było osłaniać się  za,railkaim;i i przymyjktu 
oćzy mimo że lo m iaia być dla nich [poetycz­
na dyslrakcja.

Dowlekliśmy sic  jediiak' szczęśliwie’ do 
celu. I laka do m uzeum  islarożylności na­
leżąca bestja Ispełnia jednak <9w%‘ zadanie. 
.Test(wmy w; Nowogródku

(J naszych wirażcniaich i (prz^ęgodPcdi w  
mieście dziecińslwia niićkiewiczowislkiego \vi 
na* lępnym liście. Arfu\r Ćiitikoivsk'i.

Wyrok zasądzającytow. Huffmatia zniesiony!
Przy ponownej rozprawie 1ow Hoffman uwolniony.

: Sąd okr. karny we 1 'wowie zasądził w 
istycznidi b. r. tow. Franciszka Hoffmana 
prżdw’. Zwfązku praeownijców gmiiinnych za 
Występek pochwalania czynów1 karygodnych 
popełniony rzekomo W czasie przedostatn ic- 
go slrejku .pracowników gminnych na ka­
rę  aresztu przez 3 .1 ygodn ic.

PrzeciW1 tem u wyrokowi wniósł obroń­
ca Iow Hoffm ana to w. dr. H erschthal za­
żalenie nieważności d.o Sądu Najwyższego 
W Warszawie.

Na posiedzeniu iniejawńeni, odbytem cln. 
G. m aja 1924 Sąd Najwyższy uwzględnił' 
izazalenie, zniósł zaczepiony1 wyrok i prze­
kazał isprawę SądOWi okręgowemu Iwo - 
W7|sk;ićlmu. W celu przeprowadzenia ponow nej 
rozprawy.

PonoSv!na rozpraw a wyznaczoną została 
na dzień 27. li. m. Rozprawie przewodni­
czył jsędzia isądn okr Liikianowicz, jako 
wdtanci zasiadali issok. Cldajiolacjz i Antoni’ef- 
wicz Oskarżał pndfk. Rusią, obronę prowa­
d z i ł  DtoNy1. tir. H erschthal. Po ponowiłem 
przósłutlianiu oskarżonego i kilkunastu

świadków7 z;d)ral głos prok- Rusin żądając, 
zasądzenia tow71. Hoffm ana w myśl akii* os­
karżenia. t. j. za zbrodnię gw ałtu publiczne­
go. Tow1. d r. H erschthal, wykazał całą n i 
cość oskarżenia, nąprow ńdzil, że tow. Hoff 
m an, jako świadomy elziałaez, dbając, o po­
wodzenie sLrejku gspełnił sWój oliowiązek 
wbbeit ogółu pracowmikówi/właśnie ’ w', ten 
sposób, że iiżyw’'al całego swojego 1 w pły - 
wu na Lo. by istrejk m iał przebieg poważny 
i jstanowiezy. a fniej przeradzał się w akcję 
bezmyślnych gw.aItów, wykazał, że gdyby 
naw et wszystko to, co zarzuca tow. Hoff­
m anowi akt oskarżenia było praw dą, to 
jeszcze nie byłoby V, tern żadnego czynu 
karygodnego i w niósł o uwolniona tow. 
Hoffm ana .od winy i kary.
' 3jlł° króljkioj naradzie przewodniczący 

riym m ału ogłosił wyrok uw atnłający tow. 
Hoffm ana d la  braku zarowńo dowodow wi 
ny, jak i isloty czynu karygodnego wi dzia­
łaniu  oskarżonego^ Pro/kurator zgłosił prze­
ciw! uw alniającem u wyrokowi zażalenie nie 
ważności.

1 ikiatainości Kasy Chorych m. Lwowa.
ftó ła  Kasy diorych m L w w a odbyła dnia 21. I kosztem blisko 2 miljardów. lazez to uzyskano li 

czerwca be V1H. posiedzenie pod przewodnictwem! nowych pokoi i przerobiono dawne ubikacje miesz- 
v.iceprezesa Pady p. Węglowskiego. Z przeelłożonegc kahie na binra. Urządzonem zostało też amH'ulatorjum'

cbirargkzne. wyposażone w (najnowsze naizędtzia . 
środki. Urządzono lampy kwarcowe, kąpiele elektrycz­
ne. zinonlowano nowy ‘roentgen i założono własną 
aptekę, tak, że Kasa na lekach wydawanych z własnej 
apteki zaoszczędza ogromne kwoty. "W ybudowano no­
wy dom o 24 pokojach w sanatorjuni w Szkle, tal

sprawozdania kasowego zasługuje na szczególną uwa­
gę, że świadczenia w gotówce za czas o.l 1. stycznia 
do (11. maja wynosiły .'531 miljardów 907 jniljonówl'
Pomoc lekarska kosztowała 223 miljardów. za leki 
wypłacono 59 miljardów koszla leczenia w szpitalu 
15 miljardów", ih-ukii; u potrzeby biurowo 41 miljardów; 
płaca personalu 121 miljardów". Koszla administracji J że w roku bieżącym najpruwdonodobitiiej. ze zgto- 
wyuosily za ten czas 8.4 proc. W Kasie chorych lc- szonych 300 podań na wyjazd do Szkła prawie wszysi 
ezono 51.019 chorych. U specjalistów 27.364. recep kle ]>odania będą uwzględnione. Wyniki leczenia tam, 
wydano 67 185. Szkieł wydano 1763. protez zębnyeh są bardzo dodatnie1, o  tern mogą powiedzieć wszyscy' 
278. W J sanatarjum  w Hołosku leczono 27 osób, członkowie, którzy doznał [ulgi w swoich cierpieniach 
■w Towo walki z gruźlicą 118 osób. W „analorjmn Do Domu Zdrowia w Mik u liczy nie wysłano dotych- 
W Szkle leczono w pierwszym miesiącu 50 osób', czas 35 . osób, a  udzielono zapim óg na (wyjazd Kle
na sezon letni 1921 wobec tego. że oddany będzie do 
użytku nowy pawilon wyśle się do 300 chorych 
Wkładki w Kasie chorych m. Lwowa obliczono od; 
zarobku dziennego 6 izł„ wtedy, gdy warszawska K hsai 
,m,a granicę ]xxlniesioną ,k» 30 zł. Lwowska Kasa 
licząc się z ogólnym zastojem nic podwyższyła tych' 
granic zarobku a ma .najniższe wkładki Kas cho 
rych w Polsce, tak. że nie ma wogóle 
wkładek kasowyi h w calem Państwie.

innych miejscowtości około 4000 osobom. Plucno cho- 
rj"ch wystano na leczenie dó sanatorjum w tlołosku 
o ile było Iwskazanem odesłano chorych do ąanato  
rjum w" Iwoniczu. Kończąc swoje czynności Kotnisjńf, 
rewizyjna pod przewodnictwem p. redaktora Laskow- 
nickiego zauważa jeszcze że własna apteka była b.ar- 
^Izo potrzebną do podniesienia, i jakości leków dla 

niższych | członków" Kasy. nie piówiąc o tein. że apteka 'daje 
1 poważne zyski materjalne.

Imieniem Komisji rewizyjnej złożył sprawozdanie 
■/, odbytej lustracji Kasy chorych w dniach od 14. do 
18. maja wiceprezes p. Nowakowski. Komisja przb- 
prowadziła kontrolę wszystkich I siąg głównej kasy,1̂ . 
wszystkich biur Lachunkowość av kasie prowadzoną 
jest skiaipulatnie i porządnie, każda i wżyci a jwkrytai 
jest odpowiednim dokumenlem. Przychodząc do po­
szczególnych cyfr komisja stwierdziła, że Zarząd Ka-K 
sy poczynił ogromne Wkłady pp  rozszerzenie pojedyn­
czych działów i ulepszenie funkcjonowania całej in-/ 
stvtncji. Z/irząd Kasy nadbudoiwał II. i Ul. pięnia 
na budynku Kasy. oraz przeprowadzi! adaptacje ca­
łego budynku. Caia ^oboia ukończona w r. 49241

Wobec tego wyraża komisja rew izyjna pełne u- 
znanie Zarządowi i Dyrekcji i podziękowanie za do­
tychczasowe zabiegi i prace dla dobra ubezpieczonych 
i ich rodzin

Po referacie Dra (Bubera w- sprawie zakupna db 
mu przy ul. Fredry Laaa Kasy na wniosek adw. Dra 
(jandesa przyjęła do wiadomości transakcję tę i wy­
raziła uznanie za Jak1 korzystne kupno nieuchcmrości. 
iW domu tym (utworzone zostanie ambulatorjmu den­
tystyczne i .nne ąmbulatorja dla ehoiycli. . .

Wreszcie uchwalono gremialnie wziąć udzia! w 
uroczystości otwarcia nowego pawilonu w Szkic, któ­
ra się odbędzie |w niedzielę, dma 29. ezcwca br.
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Towarzysze I Tow arzyszki!
Na zasadzie uchwały C. K. W. z dn. 26. ub. m. 

wzywamy wszystkie Komitety Okręgowe. |jo\viatowe, 
oraz miejscowe do urządzenia w dniu 13. lipca br.

DNIA PROPAGANDY NA RZECZ P. P. S. 
połączonego ze Zjazdami powiatowymi PPS. w ca­
łym kraju.

Wszystkie Komitety Okręgpwe dołożą wszelkich 
starań.’ żeby podległe im komitety powiatowe urzą­
dziły 13. lipca (w nfTastach powiatowych zbiórkę człon 
kóW Partji. oraz sympatyków ze wszystkich środo­
wisk organizacyjnych. Na zbiórkę tę organizacje przy­
będą ze sztandaram i i transparentami. Poczem na­
leży urządzić wiec poświęcony wyjaśnieniu znaczenia

1 „DuU Pi u p a ^ u d j Ud IZitOŁ PPiS,“. Po wieuu .złOur 
k o w ie  o rg a n izacji danego pow iatu  i sympatycy, za­
proszeni przez ppszczegoint K om itety w obrębie po- 
!wti|atu — zbiorą się na Zjeidzie powiatowym PPS. 
Porządek obrad zjazdów powiatowych będzie nastę­
pujący: .........................................

1) Solidarność klasy pracującej miast z klasą 
pracującą wsi w walce o wyzwolenie społeczne i po­
lityczne.

2) PPS. jaku organizacja ludu ■ pracującego w 
mieście i na wsi. ....................  , _

3) Walka z reakcją obszarniczu-kapitaljstyczną 
komunizmem.

C. K. W. ogłosi rezolucję z odpowiedniemi liaf

sła.ir dla zjazdów powiatow/cj.. \V miejocowosciacn, 
które są same dl? siebie Okręgami partyjnemu (np„ 
Warszawa, Lódż.' Zagłębie Dąbrowskie. Katowice) za­
miast zjazdów odbędą się walne zebjrania członków 
i sympatyków.

Naato na dzień 13. lipca CKW. przygotowuje 
Jednodniówkę, na którą należy już teraz nadsyłać 
zamówienia.- '

O dalszych szczegółach, dotyczących organizacj: 
i przeprowadzenia akcji Dnia Propagandy, Komitety 
Powiatowe i Okręgowe będą powiadomione okólni­
kiem - Sekretarjatu Generalnego C. ,K. W.

Prezydjmn C. K. W. P. P. S.-

I Zr w iem  milm. 1 szpaltowy zwykle za tekstem 
] H. —TO. Nadesłane Zł — 30, w tekście Zł. —'50. S  . O G I L O H ^ T C r s r i A .

[■Bil Na 1-ej str. Zł.—-60. Drobne ogł. za słowo Z*. —••08. 
1 "  B| Komunikaty Zł. —'40, zamiejscowe o 25°/c droż<‘:

T A N I  T Y D Z I E Ń  K R 9 R S T 0 W

i*rosimr oglądać wystawę! 529—S

w znanym magazynie M Ó D  M Ę S K I C H

„ T H E  G E N T L E M A N ”
P L A C  H A L IC K I 12 . (róg Batorego).

UNIEWAŻNIAM zgu b .on ą  Książkę w ojsk o w ą  n a  n azw isk o  
K arola RaDija w yd a n ą  przez k om isję Z am arstynów  24-2

Panny
blikiewicza 2

do k lejen ia  w oreczków  poszukiw ane. Zgłosce 
rua w  poniedziałek  i w torek m iędzy 5 —7. Zy-

27— 1

% H 'litC U  Jednoroczny  kurs handlow y żeński Mieczy- 
W H , S y  sław a Christofa, prof. Państw ow ej Akadem ji 
h: ldl. Lw ów , W ałow a 26, rozpoczęły  się dn ia  26. czerw ca 
1924 od 10 -1 2  i od 4 —5. Przedłożyć należy  m etrykę i o- 
sta tn ie  św iadectw o szkolne. 51—3

BOK ŁOŻENIA 188' 150
r.LOJZY H IB N E R , LWÓW RYłiltK 38

POLEGA. ■ !
EAR3Y,  LAKIERY, OLIWY, BENZYNĘ  
i ARTYKUŁY DOMOWO-GOSPODARCZE

i^ f r o s ^ ę  o g lo s !
> ’ A■&,''{ ' ii. t
Stwierdzeniem stanowczo zostaje,
Iż firma PFAU, Rvnek J9 sprzedaje 
Najtaniej, bo wchód przez sień,

Sad okręgow y Oddz V. jak o  handlow y.
Sam bor dn ia  26 kw ietn ia 1924.

F irm . 110/21.
1 Śpdz. II. 22j

W pis fivm y S p ó łd z ie ln i Nr. » .
Należy w pisać do r i j t s t r u  spółdzieln i. S iedziba spół 

dzie tn i: Sam bor, W ojew ództw o lw ow skie. B rzm ienie firm y: 
Spółdzieln ia robotn ików  budow lanych , stow arzyszenie  zare 
jeo trow ane z og ran iczoną poręką  Data sta tu tu  6 kw ietn ia  
1924. P rzedm io t przedsiębiorą’w a J cel d la  gospodarczego 
podn iesien ia  robotn ików  budow lanych  1 pokrew nych  kate- 
goij Czi s trw an ia  n ieo g ra n ic z o n y .' Dyr. keja sk łada  się 
z 3-ch  członków  1 3-cb zastępców . Członkam i Z arządu w y ­
bran i zostań  Jan  Paluch , Andrzej Pajew ski i A ndzej Stom - 
pe zaś ich  zastępcam i Jan  D ąbrow a. Ja n  Iskrew icz i Jan  
N aw rota, podpis firm y: pod brzm ien iem  firm y podpisują  
w ażnie  dw aj członkow ie. Ogłoszenia um  eszczane będą  w 
»D zien.nku Ludow ym ^ lw ow skim . Udziały członków  dzie­
sięć zip., k tóry  m a  ayć um ieszczony w  5 ra tach  m ies.ę- 
cznych, licząc od dn ia  podpisan ia  d ek larac ji p rzystąpienia. 
O dpow iedzialność do wysokości dw ukrotnej zadek larow anych  
ldzrafOw. Rok ad m in istracy jny  liczy  się od 1 k w ie tn ia  do 

3 i  m arca  każdego roku. Podpisy likw idacji ustaw ow e. Data 
w pisu  26 k w ie tn ia  1924, 543 — 1

CZAPKI m ę s k ie  
d z ie c ię c e  

s tu d e n c k ie
w s z e lk ie g o  rod za ju  w  n a jle p szy m  g atu n k u  

d o  n a b y c ia  w  sk ładn ice,oh  ^

H u d o l f a  ^ e u w e l t a
p la c  M arjaok i L , 8 , u lica  K a z im ie r z o w sk a  L. 25, 
u l. Oró&eoKa 72  i  u l. K r a k o w sk a  Ł5 522-3

,.G R A F IK A ” M^REK SEIOE
L w ów , ul. K o łłą ta ja  5  (w  podw órzu)

i posiada zaw sze n a  sk iadzie:

PAPIERY wszelkiego rodzaju f formatu
F k ZYBu RY D R U K A R S K IE : Rygały szufle, 

• wierszowniki itis '
M A S Z Y N Y  3 S U K A A S £ £ £
Masa wa|cowa, Faihy drukarskie dr. Rattner S. A.
Zastępstwo ua Polskę odlewni czcionek I linjl mosiężnych 

P O P P E L B A U M A  w e  W I E D N I U  1 2 5

Ś w ie ż o  w y s z łć . z  d ru K u

ZBIUROUW SSIĘSIt F W ra TK W

ALEKSANDER 
MALINOWSKI

1 8 6 9 - 1 9 2 2
D o  n a b y c ra  w  „ K S IĘ G A R N I L U D O W E J " ,  

u l. S z a jn o c h y  2 .
Cena 600.(JOD mk., z wysyką I.UOO.OUO mk. — wysyłka 

tylko za uprzedniem nadesłaniem gotówki,

SENSACYJNA NOWOŚĆ I

J u ż  wyszła z druku nakładem wydawnictwa „N aprzoda14 
broszura pod tytułem:

K T O  S IĘ  Z B O G A C Ił. 
A  K T O  Z O B O Ż A Ł

(Bilans pięcioletniej inflacj) 
n a p is a li M . IG N O T U S

Autor, doskonały  znaw ca życia gospodarczego i v-tajem niczony w j. go 
zakulisow e sh.sunfri, obfitym m aterjafem  grun tow nie  w yjaśn ia  i barw nie 
ośw ietla  szybkie bogacenie sie kap italistycznych sfer bankow ych, p rze­
m ysłow ych i handlow ych  w trz e  p ow ojennej kosztem  klas p racu ją­
cych fizyczree i um ysłow o. Z arazem  rzuca au to r trafną  rnyśl opodat­

kow an ia  w zbogacenia się inflacyjnego.

C E N A  4 0  <jr. C E N A  4 0  g r .
l )o  n a b y c ia  w

K SIĘGI U \I  LUDOWEJ, Szajnochy 2.

Ł 0 -

W A Ż N E ! LOKA*i O R Z Y ! WAZNZ! s

NOWA USTAWA
u o c h r o n ił : l g h a t o r g w
z objaśnieniami, ze sprawozdaniem Sejmowej i Senackiej Komisji 
Prawniczej i T a b e lk ą  d o  o b l ic z a n ia  s t a w e k  p ro c e n ­
to w y c h  k o m o r n e g .» wedle rubli, marek niemieckich i koron 

austrjackio.h, a więc do użytku w całem państwie

opracował D r . J ó z e f  R o s e n z w e ig ,  adw. i radca rn. K rakow a
\ Ą.'r

wyszła z druku nakładom Związku Stow. Spółdzielczych „Pru!efarja:J 

CESIA 5 0  GROSZY =  9 0 0 .0 0 0  Mk.
D o  n a b y c ia  w

„Księgarni Ludowej”, ul. Szajnochy 2.
Czysty dochód przeznaczony na rzecz ofiar 6-go lisloparia 1 koionje 

dla dzieci robitniczych

fcastępca ttaczcl. -edaktora i rcdaJL odpow- HfiONISfc&W SKALftlŁ. — Druk. Lud. Sp. To w, W yd.. L w ów , U  Sapiehy ,77 Tek 496,


